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Ma Zmartwychwstania.
Dzuiwbm uczuci* przejmujo bodajte W ntjitłl. 

leiroa po.skię, a osobliwie serc* łudlu polskiego.
Syehmję atg najgorętsze m-udlitwy, Ojczyzna 

i  bsza zwaliła. I^Uniań niewoli i oon i więcej czę­
ści rozbitego narodu gromadzi się okuto Matki 
Warszawy. fe X  ]ua Poznańskie 1 piastowski 
Cieszyu, Się. a jórmy się garnie, i Lwów aif bro­
ni przed napaściami Ukraińców,—% trwogę <ed- 
słu^Luj omy ku Gdańskowi, WiDłnr, Spiszowi, 
Orawie, Mazurom, deptany! i pnsta prumotm. 
Oby się to wszystko szczętUiDwlę skończyło, oby

tedne. rolska poimuł". uupic am, ł uaeceeśto- 
<vić cały uf tSu  polski.

Nieznodemę powrtim nyi* radowe u m h  urw U  
lw ięta 2m  'cwyds wst.iiuM, Jako święta odwi*- 
czrel p raw u , te jem sp.uwhsdliwoec na św iś­
cie i v*rędx<1 tx f później mual ona a-yurutowaó 
nad jawywae, gwałtem i nieprawdę,

A leŁ at, pncwdf powiedziawszy, udeatno w. 
narodzie tej pełnej, mernęconej iWLuAut i  a o f -  
fidr. Ptaeciwmu. Jakiś smutek i trwogę w jear- 
taó modna waoNylsdie. ri1o prawda, Aa nędzy I n*
traptień wszelakich pełno, jak po *tnr •**T> j  wwj-
nle, Jeszcze zresztą nie ukuncronej Ale wie to 
Jest pizyczymą, tego Jakiegoś powszechnego jn j r  
pnęnjema. Boć i starey-rodztce osi jmeeni, braci i 
i siostry, btLedne sieroty po poległych, nawet naj- 
niesarr i tłwii inwalidzi, którzy luacdSl wzrok 
Hił w ujmie, jedawtn słowem wszyscy, którzy naj­
większe pon « ! .  ofiary, wiedzę [Jtrzynajmniej, 
te  to wwystko nie poszło ma marue, ? Me i# 
Ojczyzna z pewnością to wszystka — v;wffiy«Mrilrn 
sto troił «  w j nas rodzi, ik.on> ty Leo b u m  wo­
jenna minie i państwo pola! te su nabierze. JCai- 
dy Polak, choćby teraz majarożej przycLłndęł', 
rozumie to dobrze, te takie atrasne apaiatoezę- 
nia wojem™ i trucizna przeszło stuletniej nie­
wolą n i» dadzę się na poczekaniu naprawić. —  
Tylko chorowity głupiec, eMnolub, albo sfcrrty 
Wrog wolności narodowej może się na to sfcań- 
Syć, albo naw et mówić, ta w  nIewóM byto lej lny.

tak a —»■, j ikhy sobie ktoś c h w Q  pań* w *y- 
■ _ ł - rada 4  etą Jeszcze i  takfe diuaa ctewota*- 
cĝ » m> ftjag at> —sługują aa mtano la M  ąfczss

raoaych na podobieństwo boiie. Dziecko które 
kopha matkę tylko wtedy, gdy mu pełną, miskę 
zastawiaj a storzeuzy, gdy biedne matczysko 
nie sdotało zgromadzić dostatku, —  takie dziec­
ko i  u Ługu]* na miano złego dziecka. Kto ma 
rozum, ten wie, to  całemu narodowi polskiemu 
zapowiada etę świetna przyszłość pod każdym 
względem.

r/tęc nie tu jest fróułJim i pojyodem dresz­
czów dusz polskich. Zdaje m i się, te  ów lęk 
i Knotek narodu wypływa % doJwi&dczeń prze­
szłości W iemy, co doprowadziło Polskę tto zgu­
by w r. 1772, Wierny, te  stało ed  ̂to przez sam o 
lułjstwo sz lW ity  i 9kutk Lem ciemn >ty ludu, cie- 
m n jf , utrzymywanej starannie głównie przez 
duchowieństwo, osobliwie przez Jezuitów. Ty­
ranię szlachecką przypisywali iwdeta woli boże] 
i  każdy upór prr •*cl v. ko rzędom sałachetcayzny 
nasyw J i buntem i  g luecnem śmJertełnym. Lud 
:e si nachu przed piekłem pozwalał na wszystko 
gułuf n i_(Tti O lciym y. — Rozważając to wszyst­
ko, co slę tanus dzieje w Sejmie i w  kraju, jak 
wszędzie i-zUoLetczyzna 1 duchowieństwo wytę­
ża siły, aby znowu w^iecnwładzę m d  Polskę 
puzhwycdó w ręce, i  lud odepchnąć 1 «,ępo- 
wać, rzeczywiście, trzeba, przyznać, te  J<wt to 
w latti powód du trwogi, a by się to nie skończyło 
jakiatm n-eeeczęścłeLł narodu. Tam w  Sejmie 
azlacheiczysna 1 księża przy t cmocy chb >ów- 
nlewolników, takich, jak Ostachowakl z Sdu- 
sranra, Biliński % Dobrzankowa, Szczepan Bo- 
obdiak a Kuligowa, Brodziak Jan z Kaleja. 
R r» ko z Dębowa, Bticzny z Łajek, Omdryś a 
Dzdetrzkowio, Cieśle, ■ Sienna, Crórhłski z  Klucz- 
booka, Gradowfliki z Olszowej W oli, Gumowski 
z Fodgajka, Imiłkowski z Nagómy, Jakubowski 
z Gawron, Janeczek ze Słowików, Junga z Gór­
nego Żuk»»wa, Kamińsłkd z Łęczycy, Kotaa z Mi- 
lej'orv,i*. Kowalewski ze Strzelec, Ignacy Krężel 
z Zegórsa I t  i ,  przy pomocy teJdcb chłopów 
pańszczyźnianych czy lizuudów, szlacbetczyzna 
z księżmi, uchwala stany wyjętkowe i sędy do- 
raiae, a  w  komisy! rolnej broni obszarów dwor­
skich przed podziałem mjędzy chłopów. A  co 
się dzieje w  kraju, to wrzyscy widzicie. A t  zgro­
za pomyleć, ń* 00 sobie pozwalaję jeszcze lóżns 
pasMU i  tendarmy. Niektórzy jakby sdę uwzięB 
na ta, sny Łrs^dsać ;  rulernioiiUwiuć ĵneLe bus>
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fekem Tyu » s*ny ra^d naczelny,, «fcłopkteHS*- 
betraoce to łto ffłw to to  oparte o paatóra totofr
aktefe. 1 naMtoieayt*, mógłby posterrante to  z »
«fcvwtełw* Karatowej! ktoężo-patokiej., Taki 
iv*4 mogtoy *a*v dwa powstać, gdyby «6ę sto* 
Btawcy zdecywodnlł wresacte stanąć jasno 1 sta­
nowczo po stronie. Ludowej a porzucili myśli 
o spółce z kaî żo-wszechpoJskiełoi *trou®actwar 
mł. Niestety, tego postanowienia „ptostowwów1* 
Mfce motżtna tog doczekać i‘ rm tem cierpi toto 
Polska.

Oby w  **4*68- awKrtrrjrehwstsBrfa ład odwie­
dził posłów „pte*to*/ch“ i powżetorito Im, im 
fok wkśv*yi*ry ras* ba stonaweze czyny, bo tea. 
esej łęk i  trwoga soraien* « («  w roapma  htoi*, 
a w  takim nacie straszna tanimi gnttwwa mim& 
« f ć  Ojczyste w  oetotan i gudstato o *  c »  ezy- 
haję z pewnością. odwieczni nieprzyjaciel e na- 
■oda petoktegio, gwofaHwfe prusacy.

Orryste Któ»»*w>Awe<tóK w i t a j  to t and FW- 
to g  w  tai cŁgeatop apoiŁ l*j> Ma arto ychrastontor

ALLELUJA!
tojrrag ia»  toaaap, bek w yk  mi l  a i_.
■^sztjMe pieto i w  hefanlfoe T..

tiNdewy to «w n M T  tariegemta.
Dr «  •toglo! M  smwtwytbwfaHdei 

BWf tW e* cwfe
P n «g j| g  jw ekL sos 
laatarte umiar!... W »  fMrn wMirtrttaE 

% sdfr kmumy *  uuAw (rikn?,
Stemm pęto w tom liki ofeawy Ł

I M  * nwfaajek Ła*
JMscm ŝ ppiBâ  hw( fyww^r
R t t p s k j  jb  ii. i& o s p it t is ^

W  proch się tocpaua utadka paftsto. 
Złamane me-w, mas, btrtt ezafarteka;

W w ■ItiimiiT'

■ iąjrwaje ałbócą, błoto złsto^j 
Knanika twist jata p to  sfaMitety.

Kwieciem uhraaa dsiMns fjawy._
W  dymach batdefcM etatami stawy 

m m  m  Ład.
Stoaistim* K tim tk.

Wesołego Alleluja!
Jako dirisiąj w  ten (fereń Wielkanocny, Chry­

stus ukrzyżowany i  pogrzebiemy powstał z  gro­
bu, tak umęczana Polska z grobu powstała, i  Bwr 
dzf się do nowego życia poetycznego. Koniec 
nastał tylu strasznym pcw śtadiowsanioza, koniec 
eterpLeniom — raidehadzi te* koniec strasznej 
nędzy. Pb tylu waStoeh i  męoaańaatwaab lud do­
czekał się tej radosnej chwili, w  <Msfejas» śsóę 
to zaaartacycŁwstania. paAskiaga obahodaL 
W wolnej Ł stepodłcgŁii swaioi Ojoayiate- Sta 
Pięćdziesiąt lak naród potoki czekał K t n b W  
m  MSMU&am* M  tors*eta i  tgtoBtaafieaa t o  fe*-

•zifj; doUL Stop£ęMz$tit£|i la t Jęczał pod jiaurgm-ara 
krwatwyto tyrasów. Przesz ten c m  jada ły  tra ­
py  atewrisaasyck łudzi, najlepasych syraów Polski, 
iJpwtoajgcyefc mę o  swoje pwwa .1 u . tem w&r 
JWy imm tat, ad praysate. wm nas nojr
ciężazu px’bba. świai. cały slangi w  płomieniach 
krwajwoj wojny, św iat też cały stanął pod go- 
Ateua żałoby 4 manku. Musiai mąż pójść precz 
od żony, syn od rodtóców, ojciec od dzieci, aby 
na wutfnle krew  jjrw&w&e i  iy c le  tracić za- cs- 
wrsa, i c. Ł  Spedziteś bracie drogi
cztery wtetkte- uroczystości świą.t w ielkanoo 
uyeft mśróil sferaanaign liuitej ensnaaż i  sałtw fea- 
BaMnowycb, spędfrfłaś je w  nęday 1 iwedosłatŁu 
ozy to na bagnistych obszarach Rosyfr w  Iaai- 
styen Kaspotoek, na lodowych górach Tj-rodu, 
esy a s  eto iiefeyeh aatay taieh al-hażsftw!* gftr. Ttoa 
lala się twoja krew, tam zostało niojedaa® młodo 
życto J»ie> kgam «to l» » t w  tm  w  ty t*  czboscb 
I M  ■. ■nl.aścttote » j)i wola  f  matki, aorty i  ćfaiwak 
Przeszły to wszystkie nwod> europejskie, a my 
JWtocy pezed innymi, nu ijattfciej ziemi bowiem 
jak by  wtoBrmr I warno, ad kttoef stała s ię
a sa  jtoby  jad to ia  w telk fam eaMtoantyskteBi, 
kradną a u g k  i  krsydbw, nTiaiuaejuiui i  x«m y. Gdy 
n a  peladh B m eyy n d lU Ijr  aemnlj f  msteJa. ci- 
mm, *  ®»ad * Inuiptoe mrabm aaaayeh, t l w i  nę- 
dby ofeżw f matek fmntołw m u *  Ojeanaa, 
Aatał paknRi. *t«mS knsl e > • praw, ktorjm 
lTgflmto p g i t o p a r a —  i  otofcatkeiny »  w « i -  
W t raw^ed Ofaigdoia dmż ike potfwdjtoto aew to  
•  eemeto rawctoyobraatoala SStoralchti* ramo 
p i s powwfcr zaraatoyetoratoeto Ofcsyzwy uftr- 
«M\j.

Gdr to d *  wojna ł*is»orwa- to już r*a aa 
mmamm «eg» wbitma byd p i^rod ln iij 1 to toc&jta 
otokadtoi afnatomy w  pnradsewya epetoja .

Jeo»B»e jednak. Dpr « ł » »  ato preya&edk Defs 
n*j piękniejszy fcwiad aeurodu potafclżge, mls- 
dsŁeś nasza, cto£ w  aswarnm pofer i  boftatecstoo 
bsaart ggamic Ojirayraty a * w i« i  pCgaćaml £ krwa­
wi' tor, aby nte dopotofcć dc asBapołowfa się pfeto- 
śeieBto totozneper w rogów , jgakf na* zowsa^d o- 
W s * ,  chcęe nas ngnteść.

Wesotego A łM u jk  tady żywad wszystkim diioł- 
uym i  lto&at€xak±Ba żatołaraoia n a  troocri* i  w  
kraju. We&ofeaga JIołu ja życzę ws*ysfctoiBa wyw 
cfeodfcoiUŁ i  rodakom, którzy mnsjali e»toeW  
Ojczyznę, a którzy aaaidM$t w  Ameryce, 
A nglią  FiBO-cyi, ItejHa, Ro&yi i  t, d.

Weaołega AteŁaja iycag  wszystkim byłym  żoh- 
uLaczam, któfrzy p n s  catecy lato mostożt spę­
d z ić  te święto na pęto w «tó L *  daesetoati nato- 
sbaj chwili powrota.

Weseteigb^ A tetoto  aj csą SaaaanKoog HOdakcyL 
i  wseystkim praA^twmUfiBir ledatoyu.

Weaotogoi A ietoto życzę wawystkisn postom Deb­
etowym i  ozytetadtoea. Jfrayiacialfc Łod a f.

Eto prasy sausaoni ołeywatoie i ebyw«ridk£ a 
atoto pekoja gpelj rinaiy atowdż laratoto »  ptarra 
1 adu

€baaato»naaetoqptewatok.^W>» — strajmi 
watatou afa — — fcill— tt I  » < ■ *  l— ra& w 
gratoa-lrap. I M M k p e
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Go słychać ze sprawą rolną?
Po dwu miesiącach obrad sejmowej komisy! 

rolnej można jiLz powiedzieć, 00 słychac ze spra­
w ę rolną i na co się zanosi.

Przez cały miesiąc luty nic mogła komisy* 
rolna przystąpić do obraa naa istotę sprawy 
rolnej, gdyż tyle uzam potrzebowały różne 
stronnictwa djLa naaadizeflda się i  zdecydowania
0 stanowisku Każde z osobna. Potean prawie 
wszy stkie stronnictwa osobnymi wnioskami 
wezwały ministerstwo rolnictwa, aby ono sit 
wypowiedziało. Ministerstwo roOmlctwa przyrze­
kło to rychło uczynić, ale zwlekało. Tymczasem 
komisy a uchwaliła ustawę o oMbraniu na rzec* 
państwa dóbr donacyjnych, to jest dóbr 'Jagra- 
bionych przez rząd rosyjsk i i  rojdainych różnym 
posiepakom carskim. Następnie urzędnik mini­
sterstwa rolnictwa przedstawił członkom komi­
sy! rolnej, jak przeprowadzano zmiany rolne w  
innych państwach europejskich. Aż wreszcie Vt. 
marca minister rolnictwa przedstawił zarys li­
stew dawostwa rolnego, tak, jak on to sobie wy­
obraża. I znowu stronnictwa wszechpolskie i 
księże zażądały przerwy posied ceń na pięć dni, 
aby icb kluby poselskie mogły się naradzić. 
Wreszcie 2 kwietnia zaczęła s^ę ogólna rozpra­
wa nad wnioskami ministerstwa. Pierwszy za­
brał głos poseł jstapiński i  skrytykował dobi­
tnie, że przedłożenie ministra rolnictwa dąży 
do zabaignienia całej zmiany ustroju rodnego, a 
w  nicizem nie uwzględnia żądań chłopów. Za­
groził przytem i rządowi i stronnictwom księżo- 
pańskim, że jeżeli Sejm nie załatwi sprawy rol­
nej do dwu miesięcy, to chłopi stracę cierpli­
wość i  sami się rozporządzą. W  końcu przemó­
wienia zażądałem j ahy Komisya rolna uchwa­
liła mój wniosek (ogłoszony w  „Przyjacielu** 
ż  13 b. m.) W  dailszej dyskusyi wszechpolacy 
Grabski, Staniszkis, Kowalewski!, Krzywkowa 
ski, Ostrowski, ks. Kurzaw siki. Swida md. po­
chwalili ministra rolnictwa, a  także piastowiec 
Dębski dowodził, że plany rolne m inisira sę w  
kilku punktach zgodne z planami piastowców. 
Ludowcy Stolarski 1 Smoła, Małuipa, Waleron
1 Kurczak skrytykowali też od ro  ministra, ale 
oznajmili, że są za wykupnem dworów po u- 
miarkowanej cenie. Poseł W itos zapowiedział 
stanowczo, że chłopi się bardzo niecierpliwię 
i że reforma rolna musi być rychło przeprowa­
dzona, ale w  jakim ducjiu, tego nie oznajmił. 
Tak samo p. Krężel żą la ł szybkiej reform } rol­
nej ,ałe ni® poiw Ledział jakiej. Posłowi© soicyali- 
styczni Barlicki, Dreszer i Klemensiewicz po­
parli wniosek Stępińskiego.

Dnia 8 kwietnia ukończywszy rozprawę ogól­
ną, przystąpią komisya rolna do w jłjoru  refe­
renta. Został wybrany ptastow Lec Dębski 17 gło­
sami, wsEDechpołak Staniszkis otrzyma* 10 gło­
sów. Dnia 9 kwietnia przedstawił p. Dębski 
wnioski zasadnicze do rozstrzygnięcia komisyi, 
Itozstrzygmięto większością, że obszary dwor­
skie mmją być kupowane, a ni© odbierane bez

zapłaty. Za wnioskiem moim, aby dwory wy­
właszczyć bez żadnej zapłaty, glosowali tylko 
trzej co cy aliści i ludow cy Kurczak i Doro, więc 
wniosek nasz upadł. Potem ostra walka była <t 
dobra k lasztome, biskupi© i probostwa. Księż* 
akigrozili klątwę kościelną, aie m jno  to przo< 
szedł wnlubch iż te wszystkie ziemie maję byd 
mesprzedane eto topom. Aż gdy przyszło do pun­
ktu, &e jeden właściciel może mieć najwyżej sto 
ao dwustu morgów ziemi, ora* że ma się w y­
właszczać przymusowo awory mające więcej 
darni, wtedy stronnictwa wszechpolskie i księ­
że oznajmiły, że się na to ni© zgodzę, I rzeczy­
wiście, oni zwyciężyli 16 głosami^ nasza stron* 
m isja 14 głosów. Wówczas wszyscy ludowcy I 
socyaUści pcwiedzieli, że skoro to upadłe, to ul« 
warto już dalej radzić i wyszli z sali obrad; 
a posiedzenie Komisyi zostało zamknięta. Nastę­
pnego dnia załagodzono ostry spór w  ten spo- 
eób, ie 15 głosami przeciw 14 uchwalono ów u- 
ndarkowany wniosek p. Dębskiego.

Dalszy plan roboty test ta'Ki skoro komisy* 
rolna uchwołi wnioski referenta p. Dębskiego, 
10 wówczas sprawa pójdzie pod uchwałę Sej­
mu, a na tej podstawie dopiero rząd będzie mial 
obowiązek wypracować ustawy i prz,edh\ 
Sejmowi do uenwałeniu. Czyli, źe zanosi się je­
szcze na długie walk i w  komisyi roLiej i w Sej­
mie, a jaki będzie wynik, to trudno jeszcze 
przewfdzieć, ,7 najlepszym ratzie jakiś połowi­
czny.

Sejmowa Komisya ruina, składa się z 30 po* 
słów. Wszechpolacy czyli „ludowo-narodowi** 
maję 11 głosów, a mianowicie: 1) W itold Star 
ntażkis, profesor szkoły rolniczej, 2) Stanisław 
Chamiowoki, profesor akademii rolniczej, 3) Star 
nJaław Grabski, profesor uniwersytetu i  wód* 
wszechpolski, 4) Michał Janeoz. t , chłop wszech­
polski ze wsi Słowiki gminy Brzeźnicy powia­
tu Kozienice, 5) Konałaś ty Kowalewski, chłog| 
M  wisi Strzelec, gmina Owczary powiatu Opo­
czno, 6) Białej Krzywkuwski, chiop ze wsi 
Strzebnia gminy Gruduck powiatu Ciechanów,
7) ksiądz Józef Kurczewski, pre^obzez z Pakości 
powiatu Mogilno, 8) Michał Marek, chłop z Lo- 
dygowio powiatu Żywiec, 9) Antoni Marylski, 
obszarnik z Pędc powiatu warszawskiego;
10) Michał Ostrowski, chłop z Zawady powiatu 
Łomża, 11) Stanisław Włodek, obsizer-iik z By- 
bytki powiatu WieUrornazowieckiego. Ci po- 
Mowie wszechpolscy czyli „ludowo-narodowi1* 
stanów ią przednią gwardyę dla obrony obr zar­
odków a jest ich 11 w  komisyi rolnej. Niby to 
pozornie w  słowach przyznaję, że chłopom trze­
ba dodać ziemi, aie w cizynacn ożyli przy głoso­
waniach utrącają wszystkie wnioski, nie chcą 
dopuścić do wywłs szczenią panów, żądają, ahy 
tylko ten chłop mógł nabywać grunta, k tórym * 
pieniądze. Chłopi wszechpolscy jak papugi po­
wtarzają szlacheckie kłamstwa i frazesy, że nl- 
byto chłop gorzej gospodarzy niż pan, żo refor­
mę rolną trąetoa robić bardzo powoli aby była 
roztropnie i mądrze itp. utobliwd© posłowie 
chłopi Kowalewski, Krzywkowftki i  Ostrowski





^iPktóre nie można się utrzymać przez kilka dni j  lecłrim, Kolbuszowskim, Tarnobrzeskim i Niskim 
a|uie kilka tygodni. j w lutym b, r. dokonany r.h, aby hitlńfflHiispokoiło

Posłowie zapytują P. Ministra Sprawir-dliwości 1 .'Ministerstwo wojskowe, żc potrzebnych koni li­
czy gotów sprawę zbadać i oznaczyć sędz.- io pizy- j roli :i kluczy żrebuych brać nie można i aby lat 
sięgiym stosowną zapłatę.
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Interpelacya posła Dąbala i tow. do Pana. 
Ministra spraw wojskowych w sprawie utrudnia­
nia ludności wiejskiej reklamacyi dla celów rolni­
czych i ze względów rodzinnych przez władze 
wojskowe.
4 Ponieważ dekretami Naczelnika państwa przy- 

^mjne ludności wiejsKiej prawo reklamacyi nie 
jCst przez podwładne panu ministrowi organa woj­
skowe i poborowe przestrzegane, szanowane i wy­
konywane, ponieważ ludność, a zwłaszcza chłopi 
wystawieni są na różne szykany t. zw. oficerów- 
ewidencyjnych i powiatowych władz wojskowych, 
jak np. w powiatach Tarnobrzeg, Nisko, Mielec, 
Kolbuszowa, Rzepów i t. d., ponieważ odmawia 
się samowolnie, wedle upodobania, zwolnień naj­
częściej tym, którzy mają wszelkie wymagane wa­
runki, budzi to olbrzymie wzburzenie poszkodo­
wanej i pokrzywdzonej ludności wiejskiej i dalej 
to nieposzanowanie prawa podkopuje i niszczy j 
rolnictwo i k*aj, a na wiele rodzin sprowadza o- j 
statuią nędzę.

Podobne praktyki władz wojskowych nie i.V)gą 
być w państwie prawnem zwłaszcza dziś tolero­
wane, dlatego podpisani zapytują pana ministra,' 
czy wiadome mu są te nadużycia i co zamierza

f ynić, by natychmiast położyć kres samowoli, 
użyciom i bezprawiu, popełnianemu na znęka- 
wojną ludność: wiejskiej?

lilterpCłaCyl. posła dąbala 1 towu do pana mi­
nistra spraw- wojskowych w sprawie powoływania 
i przetrzymywania przy wojsku starszych roczni­
ków, nie objętych ustawą poborową.

Ponieważ w byłej (łalicyi różne władze wojsko­
we, opierając się na rozporządzeniach P. K. L. i 
t. p., pow ołują do wojska starsze roczniki nie ob­
jęte sejmową ustawą o poborzo, lub też je prze­
trzymują dotychczas przy wojsku, odrywając jo 
od zajęć gospodarskich i domowych, rodzi to o- 
gólny chaos i zamęt wśród zbiedzonej wojuą lu­
dności i tworzy zarodek demoralizacjjny w armii 
i społeczeństwie. Dlatego podpisani zapytują pana 
ministra, czy wiadome mu są te piaktyki i co za­
mierza uczynić, aby władze wojskowe zaprzestany 
powoływać i przetrzymywać starsze roczniki, nie 
objęte sejmową Ustawą poborową? Czy pan mini­
ster zamierza wydać natychmiast stosowne zarzą*. 
tkiema, aby ustał ten chaos i zamęt?

^OSCł Madej wniósł iuterpelauyę odnośnie do 
naczelnika Maryi kolejowej w Tarnowie; nadto 
petycye z pow. jasielskiego z gm!n: Stawęciua, 
Toków, Brzysk, Dombrówki, Kłodawy i drugu pe- 
lycyę z gminy fliyły.

Poseł Krentpa interpelował Ministra spraw we­
wnętrznych 1) w sprawie paskarstwa jakie doko­
nywał starosta w Sanoku z żydami Hauptmanem 
i spółką, że mąkę, cukier, mydło, świece, naftę, 
wysyłał wagonami do rąk paskarzy. 2) W sprawie 
itmhiłiisaoyjnej klasyfikacji koni w powiatach \fle-

dowcy y.u zabrane konie a dotychczas niepopJń- 
cone otrzymali pieniądze. o) Interpelował Ministr 
Rolnictwa w sprawie dokonywanej lichwy 
nej i zamykania • lasów jakie dokonują żydzi: iuM- 
mann, Uscher, Schmicdt, a także Bayer, ordina 
zakładli Ossolińskich. 4) O zwrot ódsypisk przy Wi- 
słoce gminie Kiełków powiat Mielec i zYrrot za­
branego przez Wisłokę 222 morgów najpiękniej 
szego gruntu, który odsypała woua na cl rug 
brzeg. 5) W  sprawie nieprawnie przyznanego'ry­
bołówstwa hr. Romeiowi przez Starostwo w re­
wirze 27 na rzekach Wisła, Wisłoka, Breń i t. j>
6) W sprawie niewypłaconych należytdSci pienięż­
nych za zakupione bydła u włościan w powiecie 
Mieleckim, Niskim i innych. 7) W ' sprawie nie­
winnie aresztowanego 3ana Sobiło z gminy Kfy- 
żów powiat Nisko, co przeszło 4 miesiące- siedv. 
inkwizytcin. 8) WńiosF interpelaeyę do Ministra 
sprdw wojskowych w sprawie nadużyć, jakiepo- 
jjelniają żołnierze na bezbronuej ludnoś-i w g:nhv - 
Huta komorowska powiat Kolbuszów? ki, Jaśiaoy, 
pow. Mielec, Brandwica, Rzeczyca długa, Ja-tko- 
wice, ■ powiat Tarnobrzeg i— i dokonanych rabun­
ków pod pozorem szukania kaiŁbmów. Bitó ludrT 
całkiem niewinnych po 25—80—40 kijów, jak W 
rniało miejsce w Brandwicy z Marcinem Gólreir, 
a w gminie Jastkówice Michałowi ’'Gorczycy w y­
bili żołnierze 2 zęby-, poo kancelaryą gmiuna kra­
dziono na- ławie podejrzanych o posiadanie'brom 
i bezlitośnie bito po 2b kijów, albo bykowcami 
żołnierze urząćm.H obrzydliwe masakry. Tomasza 
Kaweckiego po 4 latach' niewoli w wojsku rosyj 
skim trzy razy kładli żołnierze i po 25 kijów- otrzy­
mał za to, że powiedział, „że to tak robi żydow­
skie pańskie wojśko“. &a syna, co uciekł z opre- 
syi,1 złapali żołnierze ojca Antoniego -Bieleckiego 
i kijami obili. —  Rabunki zboża, siana, słoniny, 
kur, gęsi, obliczają na kilkanaście tysięcy- koron, 
Z gminy Jaetkowice wywieźli na 10 fur do Roz- 
w7adowa zrabowanych przedmiotów, jeszcze im 
musiał w-ójt furmanki dostarczyć. Te wszystkie ra­
bunki kazał pokryć starosta Łącki z gminnych 
funduszów. Interpelanci żadają poskromienia i uka­
rania sprawców nadużyć.

Posłowie Dąbal, Krempa, Marchut, Sudoł i tow. 
wnieśli interpelację do Ministra Rolnictwa i Spraw 
Wewnętrznych: w sprawie łtchwy uprawlahej 
przy sprzedaży gruntów chłopskich, dzierża­
wie pól, łąk i pastwisk przez’ obszarników w 
powiatach Mielce, Tarnobrzeg, Kolbuszowa t 
Nisko.

Z postów'naszych przemawiali w ubiegłym ty­
godniu: p. Sejb wygłosił dłuższą mowę o nędzy 
i głodzie pośród biednej ludności w Małopolsce, a 
osobliwie w górach koło Ehikli, Żmigroda, Bukowka 
i Ry inanowa. Poseł Pułek skutecznie wystąpił 
przeciw zadaleko idącym wnioskom Komisy! szkol­
nej. Staplóskl mówił dwa razy: raz o położeniu 
ludu polskiego we wschodniej Oalioyi, a drugi raz 
o błędach rządowych przy obejmowaniu admini-

<*
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stracyi w Galieyi i o nadużyciach w sprzedaży 
tytoniu w G.i'icyi.

Poseł Sudoł Jan wniósł następujące wnioski: 
1) Wniosek nagły w sprawie usunięcia kar ciele­
snych; 2) wniosek w sprawie budowy kolei Rze- 
szów-Glogów-Sokołów, Kamień-Jożowa Rudnik — 
nadto interweniował w  Ministerstwio Aprow izacji 
i u Głównego Delegata dla Galieyi Gałeckiego w 
sprawie zaopatrzenia ubogiej ludności w  środki 
żywności.

Poseł Matusz wniósł następujące iulerpelacye: 
1) W sprawie zwolnienia koni asenterowanych z 
gminy Haczów i Trześuiów; 2) w  sprawie nale­
żytego wynagradzania sędziów przysięgłych w Ga­
lieyi ; 3) tudzież petycyę gminy Dylęgowa.

Poseł Selb Tadeusz wniósł: 1) Wmosok w 
sprawie odbudowy powiatu krośnieńskiego; 2) in- 
terpelauyę w sprawie lOZporzątLeń Wydziału apro- 
wizacyjnego przy generalnym rządowym delegacie 
dla Galieyi, tudzież kilka petyeyi.

Poseł Marchut wniósł następujące interpclacyo:
1) w sprawie nadużyć żandanneryi w Pińsku; 2) 
w sprawie nadużyć żandanneryi w Rozwadowie;
3) w sprawie nadużyć żanJarmeryi w Pławie (pow. 
Nisko); 4) w sprawie nadużyć żandarmeryi w Dą­
browicy; 5) przeciw zaprowadzeniu kart legityma­
cyjnych w powiecie Nisko.

Sejm Bkłada się obecne z 348 posłów, a mia­
nowicie : 10d wszechpolaków, czyli ludowo-naro­
dowych, —  57, ludowców „Wyzwolenia", —  44 
piaslowców, —  35 sueyalistów, —  31 księźo pań - 
skicii „Zjednoczenia ludowego", —  17 „Narodo­
wego Związku Robotniczego", nazywanych krótko 
nazarejczykami, —  1.7 tworzy klub pracy konsty­
tucyjnej, —  12 ludowców lewiay P. S. L., —  9 
posłów żydów, —  2 Niemców ludowców, —  12 
bezpartyjnych, czyli dzikieb.

Łewicę stałą stanowią: 35 socyalis.ów, 12 lu­
dowców lewicy P. S. L. i 57 ludowców „W yzwo­
lenia", Wahają się w obie strony : 44 pia»towców, 
31 ksiyZO-p«ńskich zjednoczeniowców, 17 nazarej­
czyków i około 20 .niezdecydowanych. Prawicę 
tworzą: 109 wszechpolaków i około 10 dzikich. 
Starania idą w tym Irionmku, aby się piastowcy, 
nazarejczycy i niezdecydowani przyłączyli do le­
wicy i utworzyli większość chłopsko-robotuiczą. 
Wówczas rządziłoby znowu silne ministerstwo 
chłopsko-f obutn icze.

Wakacyo sejmowe trwają od 12 do 29 kwietnia. 
Ostatnie posiedzenie było tajne, trwało do godziny 
pierwszej w nocy. Omawiano sprawy wojskowe i 
położeni3^vojenn^^

Klerykalizm a ruch ludowy.
Od pierwszego zarania ruchu ludowego t. j. od 

czasu kiedy ś. p, ks. Stojiiowski począł budzić 
z uśpienia masy < hłop^kie, ^lerykali byli tymi, 
którzy najzacieklej ruch ludowy zwalczali. Oni byli 
awangardą szlachecką —  oni byli najgoi liwszemi 
gasic .e am> żywiołowego zapału mas ludowyeh, 
■pędy te rozbudzone domagać się poczęły praw i

poszanowania dla siebie. I zaprawdę smutne to, 
że na kartach historyi wyzwalania się ludu z pod 
opieki możnych, zapisauem zostanie aa wieki fakt 
bolesny ale prawdziwy, żo ogromna część naszego 
kleru nie wahała się nadużyć miejsc Świętych i 
obrzędów do walki z ludem, który był przecież 
najwięcej religijny i domagał się jeno usunięcia 
krzywd i zniesienia przywilejów. Gdyby kler nasz 
poszedł za przykładem Zbawiciela i jego pierw­
szych apostołów, którzy surowo karcili winy bo- 
gaczów, a występowali w obronie maluczkich i po­
krzywdzonych —  byłby zdobył zaufanie rzosz lu­
dowych. Były czasy, kiedy bezprawie szlachty i 
wyzysk ludu w potworny sposób panoszyły się na 
polskiej ziemi. Z nniaat lud poprzeć, rzucił się kler 
zajadle na polityków' ludowych, klątwy i gromy 
poszły w mch i w towarzystwie bagnetu żandarm- 
skiego ścigały ruch ludowy przez długiu latu.

Trzydzieści lat prześladowań wytrzymał nasz 
„Przyjaciel*, i nasz3 P. S. L. Walkę tę przetrwał 
zwycięsko mimo ciężkich trudów i licznych nie­
przyjaciół.

A  klerykali ? Jaki owoc ich pracy ?
W każdym razie marny. Ruchu ludowego nie 

stłumili. Nie potrafili stworzyć mocniejszego stron­
nictwa klerykalnego, Ram Bóg nie błogosławił 
niecnej ich robocie —  wszystko im się z rąk wy­
mykało i rozlatywało. Kto zficzy to księże gazetki 
zakładane na ogłupienie hidu i te różne party e 
felery kamo, która legły jedna po drugiej na cmen­
tarzu polityczny u? Gazetki usychały na suchoty 
z braku czytelników, a partyjki tworzone pod co­
raz innemi nazwami, rozbijali sami ich ambitni 
założyciele.

ślieliśmy już stronnictwo chrześcijaóofco-ludowe 
katoiicko-nnroiowe, chrzescijańsko-społeezue, wen- 
truin ludowe, a wreszcie dziś mamy najnowsze: 
katolicko-ludowe z „Ludem katolickim'.

Pamiętamy dobrze to burzliwe miesiące, kiedy 
to zespół galicyjskich Irterykalów założył w r. 1»95 
osławione „Centrum ludowe11. Jego głównym ce­
lem było zwalczani© naszego P. 8. L. Zwalczali 
oni zaciekłe równo prawo wyborcze i domagali 
się plura'noścl. Kraj rozogniony został wśeiekłą 
agitacyą tej parlyi. Wybory w r. 1907 przynio­
sły im jednak zawód, a wnet po ten. rozleciała 
się na strzępy ta hałaśliwa organłz«cy« klerykalna.

Rozczarowani niepowodzeniem klerykai i ucichli 
na cza. niejaki. Wielka część Meru, któremu pachła 
polityka, poszła do obozu wszechpolskiego. Ci, 
aby im ułatwić wstępowanie de partyi wszech­
polskiej, zmienili oopowiednlo taktyko i program 
i dzieło poszło.

Jeszcze raz spróbowali klerykali zdobyć wioś, 
kiedy rozpisano wybory do Sejmu Ustawodawczego. 
Była to dla nich pozornie, chwila korzystna; wo­
bec tego, żo kobietom nadano prawo wyborcze, 
a piastowcy i inne partye nie tylko walki znimi 
zaniechali, lecz owszem zawarli z nimi sojns

Wynik wyborów b jt jednsL dla klerykałów fa­
talny. Zuolali wymodlić ostery mandaty przy sza­
lonej agitaeyi, nadużyciach i prębyi wywieranyeh 
na kobiety.

Mnożą być pęwoym> że ua przyszłość nie po­
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trafią klerykali nic większego zrobić. Sytuacyę, 
jaką mieli przy tych wyborach już się rychło nie 
nadarzy. Skazani oni na niesławną polityczną ruinę 
l śmierć, bo idąc lata cale z rządem i szlachtą 
stracili gruntownie zaufanie ludu.

W  Sejmie warszawskim mamy 23 posłów księ­
ży. Z ty (A 16 należy do wszechpolskiego Związku 
Naro(1 owo-Ludowego, a tylko kilku do grupy „bli­
źniaków gdzie siedzą też tarnowscy klerykali. 
Dlaczego księża posłowie nie wstąpili wszyscy do 
tej klcrykałnej grupy, kiedy ma ona być jedynie 
katolicką —  niecL nam da odpowiedź „Dud ka­
tolicki*. Wszak to wzgarda dla nich i potępienie 
ich partyi, że sami księża nie cucą do niej na­
leżeć.

I dziś wielu politykujących księży jest w skon 
nictwie wszechpolskiem i ‘w obozie piastowców. 
Z pism mają dwa: „Prawdę", która dziś mniej się 
zajmuje zjadaniem ludowców i dosyć przyzwoicie 
jest redagowaną —  oraz „Lud k a to lick in a jb ar­
dziej zjadliwe pismo klerylcalne, jakio dotąd wi­
dziano —  zionące szatańską nienawiścią i penie 
faryzeizmu. On też jest dziś sztandarem starych 
wrogów ruchu ludowego. Nazwy się zmieniły —  
duch pozostał ten sam.

Każidieiczak Józef.

Nareszcie przejrzą.
( d ilonięłą jest w Sejmie polskim aiana polity­

cznych zapasów. W szranki jednak wstępuje zna­
czna część zamaskowanych rycerzy i wielu nie 
znając ich oblicza, nie rozumiejąc fałszywych go­
deł, tuła się dokoła i uderzają z tego powodu na 
siebie nawet niedawni przyjaciele i krwawią sobie 
nawzajem serca, uwiedzeni oszukańczemi zawoła­
niami. Maski Bpadajq; podnoszą się przyłbice —  
z pod kiry sa wygląda widmo zażartego wspólnego 
wroga. Wróg poznany —  lecz za co na ziemi leży 
sponiewierany i krwią zbroczony przyjaciel?

Piastowcy J endecy. Od samego początku, już 
w pierwszych, dmach powstania polskiej Rzeczy­
pospolitej, P. S. L. zaczęło radzić, jakiem! iść dro­
gami. Byłem wonczas w Warszawie i brałem udział 
we wszystkich prawie obradach jako sekretarz 
stronnictwa. Owocem tych obrad było zjednoczenie 
Bię trzech odłamów ludowych, reprezentowanych 
przez gazety: „Przyjaciel Ludu* i „Piast* wMało- 
polsce i „Gazeta Ludowa* w Warszawie, Czwarty 
odłam ludowy, P. S. L. Królestwa, blizki był po­
łączenia, zachodziły jedynie więcej formalne niż 
istotne różnice, a ludowcy b. zaboru pmskiego 
zgłosili również Bwoje przystąpienie du zjednoczo­
nego stronnictwa ludowego. Idea utworzenia je­
dnego na caią Polskę silnego i klasowego stronni­
ctwa ludowego zdawała Bię Lyó bliską spełnienia. 
Na wielkir Zjeździ w Warszawie delegatów stron­
nictwa luaowego „Gazety Ludowej" w sprawie 
rolnej, którą reianowałem, przyjęto jednomyślnie 
rezołucyę, że obszary dworskie mają być wy­
właszczone ta i odszkodowania i sprzedane 
mtorolnym I bezrolnym chłopom, a uzyskane

ze sprzedaży fundusze państwo ma zużytkować 
na instytucye kultury rolnei, na pomoc gospodar­
czą wogóle, a nadto przedewszystkiem na zape­
wnienie by Lu inwalidów i wdó w, jakoteż wyetn*- 

^wsnie sierót po poległych w wojnie żołnierzach. 
Na kontcrencyi w redakcyi „Gazety Ludowej* po­
seł Witos proponował, by jako maksimum posia­
dania było oznaczone 50 morgów. Na innej znowu 
konferencjo w sprawie utworzenia rządu również 
Witos oświadezjł i zgodzi! się na to, że na wy­
padek, guyby nawet Poznaniacy nie weszli do 
rządu, to P. S, L. winuo do rządu wejść. Owocem 
też tych długich obrad i konferencjo było po­
stanowienie utworzenia chłopsko robotniczego 

, rządu w Rzeczypospolitej polskiej, któryby był 
zdolny oprzeć jej organizacyę wewnętrzną na sze­
rokich podstawach ludowych i wielkich" reformach 
społecznych.

Witos jednak nie mógł wytrzymać.
Tu konferował z lewicą, a za chwilę szedł do 

Głąbińskiego i Poznaniaków i konferował z pra­
wicą. To balansowanie skończyło się tem, że pe­
wnego pięknego poranku COŚ Witosa zatrzym ało  
na prawicy. Wskutek tego „Piast* wycofał się 
w porządku z lewicy i stanął po „narodowej" 
prawicy, wycofał się nawet istotnie dość lewicowo 
patrzacy na świat Tan Rąbski i skończyło się tem, 
że przy starym programie, przy zasadach ludo­
wych, przy żądaniu rządu chłopsko-robotniczego 
t  przy pierwszym takim rządzie zostali my w Ga­
licji, P. S. L. Kongresówki i soeyuhśoi.

Mało tego. Piastowcy, przybrawszy nowe „na­
rodowe* barwy, rzucili się na lewicę z całą furyą. 
Poważyli się nawet na to, że wspólnie z kleryka- 
łami głosili chłopom tę niedorzeczność: że „socya- 
liści i stapińezycy chcą chłopom ziemię odebrać*.

O co Witos zahaczył na prawicy*„narodowej*, 
co go tam zatrzymało, dlaczego za Witosem tam 
stanęli wszjTscy piastowcy —  nie wiemy. W Mało- 
połsce, w okręgu tarnobrzeskim doszło do rozlewu 
krwi —  żołnierze strzelali do chłopów, poareszto- 
wańo kandydatów. W  ten nawet sposób ostry i 
bezwzględny prowadzili piastowcy swoją przeciwko 
lewicy ofenzywę.

W  Sejmie wytrwale stali na gruncie „narodo­
wi j'm“ . Głósowali jak wtzechpolacy nawet przeciw 
takim wnioskom jak: zniesienie w Polsce chło­
sty Cielesnej, głosowali za wnioskiem ks. Luto­
sławskiego w' sprawie represyi i prawT wyjątko­
wych, głosowali za utrzymaniem stanu wyjątko­
wego. Dlaczego? Niewiadomo. Rozpowszechniali 
też w Sejmie niesłychanie zjadliwą broszurę prze­
ciw prezesowi lewicy posłowi Sławińskiemu, ostrą 
walkę toczyli na każdym kroku z sooyalistami tak, 
jakbj' ci byli największymi wrogami chłopów, ani 
zaś słówkiem nie piśli przeciw rozmaitym ludziom 
z prawicy, którym też daleko do jasności i białości 
słonecznej. Szli zatem tak w cza3 wyborów jak 
w  Sejmie ręka w rękę z prawicą wszecbpolsko- 
kiery aalną.

Pizy głosowaniu na marszałka endecy dali 
Witosowi maleńką nauezkę, odrzucili go precz. 
To Jednak ani Witosa ani piastowców nie zdołało 
otrze ‘ .wić. Na prawicy było coś jeszcze mocniej­
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szego jak ambicya wodza piasto weó w." Ooby to 
było ?

Nareszcie doszliśmy do dnia rozstrzygają­
cego. W komisy i .rolnej przeprowadzono obrady 
nad najważniejszą sprawą chłopską: sprawą rolną.

Na jakiś czas przedtem nawet P S. L. Kongre­
sówki wysłało list do wszystkich partyi „ludowych" 
i grzeczne zaczęło się robić wobec pewnej części 
prawicy. Zostaliśmy sami jedni z „Przyjacielem" 
na polu walki, obok nas stali tylko socyaliści.

Jakież tego skutki ? *
Głosowanie w sprawie rolnej.
Witosowi i Dąbstriemn zdawało się, że jeśli oni 

Usuną najważniejsze punkty z programu rolnego, 
to prawica przyjmie ten okaleczały program. .

Do takiego doszło dziwnego położeiya, że socya- 
deta Barlicki musiał wnieść do wniosku „ludow­
ców" poprawkę, że obszary powyżej 100 morgów 
mają być „wywłaszczone bez rekompensaty, a 
państwo zajmie się losem w j właszczonyoh". Po­
prawka ta upadła. Poseł Dąbski jako reterent zgo­
dził się na to, by i tych 100 morgów cofnąć * ma­
ksimum na razie nie oznaczać —  i to nie pomo­
gło. Gała prawica poszła solidarnie —  poszli 
z nią i bliźniacy i nawet N. Z. R. (narodowy zwią­
zek robotniczy), jednem słowem wszystko aroy- 
polskie i arcy-„narodowe" i w pierwszem głoso­
waniu reformę rolną obalono.

Może nareszcie przejrzą onroucy chłopa: 
chłopscy politycy i posłowie, „ludowcy". Może 
nareszcie zrozumieją, że adwobatowaniem obszar­
nikom wprawdzie można pozyskać poklask „naro­
dowych" sfer, afe tem zaprzepaszcza się grun­
townie łnwesy ludu i przyszłość chłopskich ro­
dzin. Może zrozumieją, że istnieje na oałym ziem 
obszarze wulka klas o władzę i o byt, że też ta 
walka i u nas się toczy. Może im spadrne łuska 
z oczu nareszcie.

Wróg odsłonił przyłbicę. Obozy „narodowe" 
wywiesiły swoje prawdziwe barwy, Swoje hasła, 
jakiemi są. obrona białych dworków szlacheckich, 
interes ziemian (obszarników) nadewszystko. 
Może ujrzą, że i '.V polityce zagranicznej > we­
wnętrznej len upiór- szlachetczyzny i reakcyi pod­
rywa byt młodego polskiego państwa, a niszczy 

' dobrobyt i wolę ludowych mas.
Czas . dziś najwyższy, by piastowcy przej­

rzeli, by zobaeżyli prawdę; by przestali godzić 
w nes i w socyalistów, aby Stanęli po naszej 
stronie, po lewicy i zjednoczoneml siłami chło­
pów i robotników zepchnęli z piersi ludu. pol­
skiego ren głaz ucisku społecznego, jaki pod­
trzymują spadkobiercy stańczyków w walce spo­
łecznej —  narodowi demokraci.

Co zaś Wy na to Bracia Chłopi ? j Chrystus 
powiedział: „idźcie i nauczajcie". Każdy ludowiec 
powinien dziś na każdem miejsou i przy w sze^ej 
sposobności tłumaczyć, że przeoiw programowi lu­
dowemu reformy rolnej g l o s o w a l i  w komisji: 
wszechpolscy, klerykali i ich sprzymierzeńcy 
arcy- „narodowi". Niech dziś wie każdy piasto- 
wiec, kto chciał chłopu ziemię dać, a kto jej chłopu 
odmawia. Nie powinno być jednego chłopa,

jednej kobie*y na wsi, by tego nie znali. Winni
to wiedzieić wszyscy wyborcy i ich dzieci.

Tej zaś ziemi, która powinna przejść w ręc<! 
chłopów, jest w Polsce przeszło 10 milionów ni ort 
góvr. Józef Sanojca.

  ------

Precz z lichwą drzewną!
Lichwa drzewna szerzy się. w kraju w zastrę- V 

szający sposób. Obowiązkiem rządu jest iępić ło­
trzyków wyzyskujących ludność i umożliwić na- 
byoie drzewa po niskich cenach Drzewa w kraju 
jest dosyć, a handel nieni do dnia dzisiejszego p ry  
wadzą u nas nawet Niemcy i Czesi. W spraw., 
tej'niebezpiecznej dla państwu i dla ludu gospo­
darki drzewnej w zacnodnich powiatach galicyj­
skich wniósł poseł Putek w Sejmie następując^ 
interpelacyę:

„W  myśl art. 2-go Ustawy Sej mowęj z dnia 28 
lutego 1919 r. uprawniony jest Rząd do zajmowa­
nia materyułu drzewnego ściętego, jak również 
tartego po oenach ustanowionych przez Rząd.

W  powiatach Żywieckim, Wadowicki)-., Bialskim, 
Nowotarskim i Myślenickim są nagromadzone 
ogromne ilości drzewa na sfacyach kolejo­
wych, jak "ównież na tartakacb posiadanych 
przez firmy zagraniczne. A w szczególności po­
siada firma: „Gebriiider Eisler Wien L, Karl Lue 
gerplatz 2“, na stacyach i na tartak-ch w Wę- 1 
gieiakiej Górce i Jeleśni, (pow. Żywiec) około 800i)(1 
metrów buhieznyck drzewa tartego i około 4000 
metr. Lab. drzewa okrągłego, przeznaczonego na 
wywóz poza granice Państwa. Firma „Sandor Grei- 
ner et Gyula Budapeszt" posiać?, na placach skła­
dowych w Rayczy i Jeleśni (pow. Żywiec) około 
10.000 metr. kub. drzewa tartegu i pewną ilość 
drzewa okrągłego zwiezionego z Orawy jeszcze w 
roku 1914, którego wogóle nie oddaje krajowymi 
konsumentom. Firma „Singer et Kraus. Wien 
Schluckgasse", posiada na placach składowych w 
stacyi Raycza i na tartakach w Ujsołach i Rayczy 
(pow. Żywiec) około 5000 metr. kub. drzewa tar­
tego i 2000 metr. kub. drzewa okrągłego.

Firma „Bracia Bubela, Vsetin-Czechy, filia Kra- , 
ków Potockiego 4“, posiada na tartakach i na sta- i  

cyacń kolejowych w Makowie . Zawoi (pow. My­
ślenicki), Czorsztyn i Nowy Targ (pow. Nowotar­
ski) około *5000 nieb. kub. drzewa, iartego i 1000 
metr. kub Jeżewa okrągłego. ;

Firma „M. Zollmann. Kraków, Plac Matejki\ * 
posiada na wszystkich stacyach kolejowych w po­
wiecie Żywieckim, Bialokim, Wadowiokim, Myśle­
nickim, Limanowskim i Nowotarskim duże zapasy J  
drzewa okrągłego w ilości około 10.000 metr. bab 
przeznaczone na handel zagraniczny.

Również na stacyacL w Kalwaryi, Stroniu, Skaw- 
oach i StrzysrOwie są nagromadzone przez różne 
firmy wielkie ilości di rewa, pochodzącego z lasów 
arcyks. Salwatora z dębnika 

Już tych k lk ł firm postał* razem około 
30 tysięcy mutr. kablrńych drt*wa tartego, 
gotowego do outyęiraifastówepo użytku na



Ceie w J t d w  ustawą c ib la  fW r. « ,
a rioźonego prs -  Maci i. m u e Ii jwa | eh.

<K sli aiv zważy, że materyały wyprodukowali ' 
w te aa ab raądowyM i  (.rywaUłyok «  * miach 
asteuijwtebydi w  tej ustawie m^gą być po&aSb*- 
jąebj tek Eû tei w  najlepszym wypadku dopiero w 

tego toLu  d&ataimang, tóajB^S jajBłem, l i  i 
natycnmiastowe zajęcie tych nagromadzonych 
prter obeetUmy inateryał&w drzewnych fciy 
w w e n a *  tetenci potrzebujące^ hwzwłacr- 
ula materyału do odbudowywania się, naprawy 1 
łrtrsywiauL. tswoMi budytó^w nae® nakrych i g»- 
■pWflbe-OT̂ cL.

Z  1y«i z^b ta  pteWteany wąpyteje:
f .  Gzy Pan Wimteff iW»St paWSeznyCii ywft 

tfetocHyiM «, jtc™y-?y tuiftałoewe !  !»rłe, nagnma 
t e u  *ta ataaym* ł tentefateh w  powiatach: fcy- 
irthr1!—n. Sbra-otarei^n, wmanw. e ił., wtuinwte- 3 
3%n, hteteksn, *» wig ^ ch. aa Joi prakr^owany 
.nflBOwy wywóe ty%te, 'tteEfcWłetznilie na rafo 
Tafcroau’’ -uj ta .̂ n t  dnia 38 lutego b. r.

2. IJzy Pan Minister robSt putl iczByrib Jekt stóhro- 
my zajęte .materyaJy wycbiwnć y iw i  *w» tagaaa 
ludności miejscowej po rtislckih eemecii na cefte łm 
drw y i ut ayraarfa uwygfa buĄyuk&w a.ieofc«tr v.L 
i  gospodarczych oraz ua »b* opałowe?

3. Czy Pan Minister rou«*. puOfcczi*yi» jest skłoń­
my, pcztetałą reszty tyjh  materySL^w przeznaczyć 
baczwiauzure na odbtiłjw® iteiBisaeunyćh wopaę 
wsi ii ndast?*

i i p i i ń i i N i i  |
Dnia 11 ku *outm t>. c prr^ JK4ya jłfisło.wte ? 

Kmqpa, foarchui, Sudoł Eakai, *\auE l. IttafciSŁ 
W ty  Ek 1 Iow. wniosek nągfy tąj tnoSui: 

ę W  czsmb reduto u^aaia spraw serwitutowych > 
w  Galicy!, to jest przeważnie w latach od iŚGB 
do 3 87P, dosiło byk> już do porazi; mienia poli- 
łycsnago tnigdzy abazardikaai a rzędem aa aya^ 3 
tłSm- u3ai>u uuu y :i IcklasowuJj k^ałnaid Baha- 
łw g a ą  a za te jiaiiH irwjo i *  oddali riwttar- 
v%  ’jn x «ądy uad knąfete, a kaszta t̂ j 
Twphutil lud w ««2ym kraju niewolę pałifysmKą 
3 gaspoddr<k,ą *aa srasz "tcrarsakc*. K w 
wanm  ‘rzędzie n ygoJ aai ehtepów w  ępBawaria ; 
sciwitutowych. i

Podczas zuosaenia pańszozj uy w Galicyi, j 
skutkiem zatargu powstałego międry szlachtą 
pdMcą a saąAeói anaftryaetehn, i-mok -erwo tpra- 
wh rt hfnfeie #a wielu ęrwft&w, lamw li pn^uifoAc 

■i eddawe <eŁflwpem w  wfeywaafo w^pwMnci w  wi 
U * e .  jMe * « « ;  po wawerteu ugcdy n'^ftsy 
eeteehtą gahcj^slrą, a BWbriwagsafl dbezairocy 
«epoewg8 proLeey o «sv» w m iW iy praen.* 
•xMop»M. JBwużywtsey dwroelmą pm w aję « a -  
aflrty nad SaBem mraawradeiigmiy n  . p  p ^ tjui
JoRRIw itaj i p™ pautWvpm)WjYU) Wfflliyłwliy
m  iwdctkn, A  kforrti mcy« t żtumsna tek we

BuffliDSoirHT^j stj cn  ̂ *W
pochodziła albo od obcoplemlennych h
czeskich i nienneckick  ̂ albo z rodzin oficyali-1

stew dwurekmb, W e o  u jfo |»*e^Jdj*oC, r  d
-  te w ys ik  [s «ta «>  «  ain^lUitewynił. i  rz*K&- 

witte- , ^praw ie MnszypAfo husy i  ęndfcm-
fitoi Serwitutowe w ^ągu 30 t e * . ^  sic »vta- 
irośitą ‘dworów.

Pamięć ,»wej strasznej fcrzy edy, mimt. 
w a  tyłu tet, ja »t bard»o ttyma wdeód ludu. Zyj^ 
jeszcze a świadkowie, w  jaki spaubb ow e ratrón- 
*  pnh^mrwadueno. Spcafwiedhwoić S dobeo spo- 
leeote wymaghyą, iday 5 *.« sp re »y  ^kzy t^osO> 
Inaofoi reform y rolne zostały uw ^. &< hai. we a za- ' 
tóWfeaB. W stęgo * (aiwŁa ny wniosek n^gły;

W ysoki Sejm XflG2J KSlrBciięĆ Z
1. Sejm uzuąj* pKttraribg zrewSdgw^ia proce 

s§w  serwitutowych o jpwnta, laay 1 pastwiąca
p r iB i.B

2. ff4H9 psteoa Koaaisfi ,-aa»ej, aby prąy 
(Pna^ow  ̂wuniu ustaw rofoyeb -we Ja teltee 
qtn&*$ MryeteLtemr W t^m ioaciwiku, cby u r .  
daww^rifciwa gmustâ  fcwgr i  pe wwirka. uerwiiu- 
te #w erf. r » roi,' edete? a o id tew  
Cnteon^.

Skjw od^^łw K  W łb.». i. żte K ‘  n z «n  r et. 
łtetenrantem spWBw w Hama^
colM j jost j i  ( t w > .  B r pż b 1, we t e r  artęc 
d.Jty s^esidsdzBdnstó za łULtwiepue.

W i e k i  l  p o w i a t ó w ,
Z  XxMiiJtsta. y za u . Jlte rat^yiać *3a*naf» 

dobra. Wyv«tarczy przejechać się tylko ra* 
teoohs b ' powiecie żyw i oskim, a achaosy się 
itFftWP“ ydażau^e pcw i iżn i  ludsości. Spunw- 
-ttaatwwy wamudu, w jakach się >Kszyi»£kc tua 
dzieje, 1 co się dzieją <ułt, r>k  » »kbie-jc pc^mo- 
atu xt zdzkr Uaiił, ś* w  tym pcwiecae ąg^yateję 
jesztes ‘sloty ludśkae aptrzy tege antesaju w u a -  
U  tak p o i  Mj^todem wyig^swuua. aJę, jak Mr 
imie-kwma, tekaaśgr i  mo«ttB £» zdne n jżoynia. 
‘W artykule bruk miejsc i. u s  aptey wmni# tyck 
atenaamyich aloamaków, bo na i »  tisa ltetr fpfoac 
joeuąjauitej ctey ł ,  - n«r „Fn?^ iw id  a. ‘, a te  sde 
a is  ftecuć kyteby zmatećą. a » bsc ludzko *i Trte- 
K prsecteż takich rzaety znosić w  XX wdeiru ais 

jKwateas. d « t e i  ^sięcy ładu żyw i# ac-j In
kwaćnłce 1 p*p»tte<i adjgad« m i  ramin i  łu izyą, 
przemarr’ ijnii kartonami i  to nąjwyżej raz na 
W at  M? ki, 'łlumioz.u JaŁi.-fr&ś, czy trręsa ohuć- 
Ły  ■* ©iNrfego zwierzęcia, h5® widsifemo -w żyw iuo 
IŚesu jawwtte zjpeiai©. W y ję t a  »td®oivi Jesarese 
lodteedć 'pnftmteisflEo, łw łateć raajytaifieijaza, ktb- 
ra  •jest w  ttn i  ^wdsia, tw jjcagscte-j aż w
SrdfcowSw nabyć noś po icnacn Hraraiarstóch. 
'To, * e  drogą c.wrtrali ‘Stereutwa i  gTTriny -dostsuje 
»*v, nyygiąiła na kpimy ze rJrcw.ego rozs? JBcu. 
“Wiwśo -interweiHając n pemoc eła pow-iaifcu ry~ 
'łiiecSdugo — w asastępatbwle posła Tudba — w, 
'Wydziale tpse*^ ńwcyi w  KtedEwaia, t̂ewlsSaAai- 
łsasa 4 ię k u  EBejemu rete.. riml.., że ,„S6ągba“ w  
tfcyweH dtezymean dn ł —ia iain  ł »  wngmtear ifcy- 
u nośd.! W  powite, wda te  j f a  teuwaflorufo. mgteąr. 
dtesd)rifty'3Bfote!^B#si^'łW3 s*(g®aAw sflMoH isiąr 
t e  d Isa ś i ly w ff iż d , teaa§aote^8ż|iESHteft^tw
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mało. Dr. Poźnink w  Kraikowie bumitował się 
wprawidzile, iże za jakiś czas znow tam się pośle. 
'Wspólinie z p. Brzeczką z J eleśmi, chodziliśmy za 
tern, by coś więcej dostać dla powiatu, od. A rrna- 
sza do Kaiifasza, albowiem odsyłano nas od dy­
gnitarza do dygnitanza, nie dostaliśmy nic w ię­
cej, a,chłop dolej ginie z głodu i czeka cierpli­
w ie jakiegoś zaitowania nadziemskiego.

Lecz, Bogiem a prawną, muszę powiedzieć 
otwarcie, że wielką, część w iny tego stanu pono­
si rama ludność. W  iluż gminach powiatu ży­
wieckiego przypilnowała ludność rady gminne, 
by wystosowały petycye do Ministerstwa apro­
w izac ji o amerykańską, czy poznańską mąkę,
0 tłuszcze, o zboże na zasiew, chociaż o tern sze­
roko i zapraszająco pisało się w  „Przyjacielu*1? 
To robi takie wrażenie, jakby biernością chcia­
no dać poznać, że powiatowi nic nie trze no, Or- 
gja  za to pc skarstwa szaleje w  powiecie na w iel­
ką skalę, a  biedacy setkami jeżdżą, gdzie mo­
gą, byle tylko wyłapać coś na© coś żywności. 
Tak czynią ci, co mają jeszcze 50—60 koaon na 
miarkę zboża, ale co mają robić ci których na 
to nie stać? Kto ich ma ratować od śmierci gło­
dowej, kto i jak ma ich ratować od zarazy tyfu­
su głodowego? Czy sobie z  tego zdają sprawę d- 
powieaztaine czynniki? Ilu  naczelników gmin 
będzie mogło powstrzymać skutki rego stanu?

By jeszcze na czas powstrzjunać zło, należy 
natychmiast z każdej gminy wnieść petycyę ar 
prowizacyjną i obowiązkiem ka adagio wójta sta­
le tej sprawy dopilnować. Lepiej później to zro­
bić, niż tego nie wykonać, a własnego dobra ni. 
zasypiać!

Drugą taką sprawą, to petycya w  sprawie roz­
działu gruntów dworskich pomiędzy bezrolnych
1 małorolnych. Wszystkim gminom w  powiecie 
przesłałem wzory takiej petycyi,

Tosamo dotyczy inwalidów i wdów po pole­
głych, jakoteż sierót. Nie zapewnimy losu im 
jałmużną w  formie domu popropimacyjnego w 
Żywcu, ni sk t&dkwmi z festynów czy koncertów 
na arcyksiążęcej łące!

Powtarzam i jeszcze raz przypominam: nie 
zasypiać własc ago dobra! Nie zaniedbywać spra­
wy, a wszelkie petycye należy przesyła-ć pod ad­
resem posła Józefa Putka w  Warszawie, ul. 
W iejska, Sejm. Pamiętajcie o tern że gołąbki nie 
lecą same do gąbki. Stanisław Szczepański.

Z JORDANOWSKIEGO. Jest tu niejaki pan 
Franciszek Makowski w  Babie wyżnej, który 
jest kierownikiem spółki handlu jajami. Prowa­
dzi on ją wspólnie z panią Zdaniową, obszami- 
czką i. Raby w. Aby im interes lepiej szedł i w ię­
ksze dawał dochody, cnwycili się bardzo rzetel­
nych sposobów. Oto na jarmarku w  Rabce usta­
nowili cenę 20 haierzy za jajo, a ktoby 
drożej sprzedał, to mu zabierali. Jakie oburzenie 
wywołało to nieuczciwe postąpienie p. Makow­
skiego i jego pani, bo ich to sprawka, nie potrze­
ba douawać. Testto bogiem  wyzysk niesłycha- 
ny ażeby chłop ja jo sprzedać musiał za szóstkę, 
kiedy za wszystko drogo musi płacić.

Niedawno p. Makowski napadał bt zczelnie na 
Hasze stronnictwo, chcąc sobie w ten sposób zy­

skać łaskę „Piasta** i jego komendantów, ale ci 
bali się go wziąć na kandydata. Piękny; poseł 
byłby z niego !

Z tym painempogadamy jeszcze więcej. W yzy­
skać się n it damy i poszukamy sprawiedliwości.

Grono obywateli.

Dnie wspominań.
Odmówili swojej pomocy upaoającej Polsce 

pyszni królewięta. Do sprzysiężenia przeciwko 
swojemu państwu wystąpił sam Kroi Stanisław 
August. Stało się zadość pragnieniom karmaizy- 
zów: Lramickich, Rzewuskich, Potockich i im
podobnych. Wojska rosyjskie wkroczyły do Pol­
ski we w ielkiej sile, król złamał przysięgę, zło­
żoną na Konstytucyę I I I  Maja, Kościuszko i Jó­
zef Poniatowski musieli ugiąć się przeui królew- 
skim rozkazem i po bitwach pod Zieleńcami i 
nad Dubienką zaprzestać walki. Ubitą została 
Kolistytucya I I I  Maja, a źrenica złotej wolności 
szlacheckiej „liberum veto“ było ocalone, dla o- 
brony przed ..zamachami** na nią były liczne 
wojska moskiewskie. W  Warszawio urzędował 
gen. ros. Igestroem; Kościuszko musiał Polskę 
opuścić, żołnierz polski tułał się po kraju nie­
pewny swojego jutra. Sejm w  Grodnie zwany 
Niemym zatwierdził I I  rozbiór Polski i  ziarna, 
ostatecznie polską siłę: młodą, opartą o Komsty- 
tucyę I I I  Maja armię.

Śmierć niesławna i  podła zdawała się być u 
progu,

Stało się jednak inaczej. Była w Polsce garść 
ludzi nowych, wychowanych na innych zasa­
dach jak przeżarty ducnem jazuhyzmu ciemny 
tłum szlachecki. Ludzi tych niewielu, przjmale- 
znych częscisą do szlachty, częścią do mieszczą l i ­
stwa siliło się zbudować Polskę nową, Polskę 
ludową.

Hugo Kołłątaj, Działyński, ig  aacy Potocki, 
Kiliński, Julian Niemcewicz, oto ta garstka, któ­
ra posiłkowana wojskiem polskiem nie wyrze­
kała się myśli dokonania odrodzenia Polski cho­
ciażby gwałtem. Oni też dając wzór dla przy­
szłych walk, utworzyli spisek, sprzysięienie 
tajne, w tym celu i gotowali się do zrzucenia 
obcego jarzma. Kościuszko był przez nich upa­
trzonym na wodza.

# *#
24. marca to pierwszy dzień polskiej rewoiu- 

cyi 1794 roku. Generał Madaliński podszedł ze 
swoimi ułanami pod Kraków, Kościuszko przy­
jechał z Drezna ze Saksonii, zgromadziły się na 
rynku mieszczanie krakowscy ze swoimi cecho­
wymi chorągwiami i okoliczni włościanie i po­
śród tych rzesz nowych polskich obywateli Ko- 

j ściuszko obwołany został Naczelnikiem i zło­
żył przysięgę narodowi. Działo się to bez wiedzy 

} króla i Sejmu, wbreiw jego woli, celem obalenia 
| haniennych traktatów tychże ze zaborcami pol­

skich idem.
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wy. Pomagają im zaś w tein różne Witosy, Rącz 
kowscy, Bardle i Bryle, jak zauważyliśmy to w 
centrali przydziału skór, która na życzenie tycn 
panów żądane przez urzędy gminne i Kółka rol­
nicze skóry na óbuwie od niedawna na podstawie 
wykazów Rad powiatowych za ich pośrednictwem 
do rozdziału posyła.

Manipulaoya wprawdzie uproszczona, lecz zna­
jąc gospodarkę dawnych Rad powiatowych, żywi­
my obawę o nadużycia na szkodę odbiorców tych 
zwłaszcza, któizy przy wyborach nie szli na pa­
sku reakcyi. Wzywamy też wszystkich czytelni­
ków, aby gospodarkę skórami pilnie śledzili i o 
stwierdzonych nadużyciach nam pisali, a wyzyska­
my wszystko w chwili stósownej.

Równocześnie zalecamy organizowanie powiato­
wych Rad chłopskich oraz Spółek spożywczych 
i Landlowych, by raz pozbyć się rujnującej chło­
pa opieki szlachty, która na spekulacjach wojen­
nych poi obiła miliony i teraz pragnie ukryć je w 
towarach, by nic ze swojego nie uronić nr pol­
ską pożyczkę państwową.

Stach z Jaćmierza

i i  posiewie przed wybili
Wiec w Sobowie (pow TarnoDrzegji. Dnia 80 

marca b. r. odbył s>ę w Kółku rolniczem wlec, 
ua którym poseł Dąbał zdał sprawozdanie z dzia­
łalności poselskiej w sejmie. Posłowi Dąbalowi, 
Marchutowi, Krempie, Sudołowi i wszystkim po­
słom lewicy P. S. L. wyrażono pełne wotum 
ufności i wezwano ks. Okonia, ażeby się połą­
czył z lewicę P. S. L. W. Buczę*.

Wiec w Majdanie (pow. Kolbuszowa). Dnia 31 
marca b. r. odbył się wielki wiec pod golem 
nieb, m na rynku w Majdanie. Przewodniczył 
ob. Lipiarz. Poseł Dąbal zdał sprawozdanie po­
selskie z prac sejmowych i z prac jakie posło­
wie lewicy P. S. L. położyli dla dobra ludności 
powiatu w sprawie wypłaty zasiłków, budowy 
koleji Rzeszów — Głogów —  Kolbuszowa — Maj­
dan — Sobów — Warszawa, w sprawie uwolnie­
nia ludności od nadmiernych rekwizycyi koni, 
zboża i podwpd, oraz w sprawie obrony ludno­
ści przed gwałtami, jakich dopuszcza się zdzi­
czała żandarmerya na spokojnej ludności wiej­
skiej. Liczne skargi podniosły się ze strony wy­
borców przeciwko ks. Okoniowi, że nie poszedł 
raz -ui z chłopskimi posłami, wybranymi w okrę-

Eu Nr. 44 i że nie połączył się z lewicą P. S. 
., której organem jest .Przyjaciel Ludu* i ze­

brani jednomyślnie na wniosek ob. Lipiarza we­
zwali ks. Okonia, ażeby natychmiast połączył 
się z lewicą P. S. L. Przeszło dwugodzinną pię­
kną mowę posła Dąbala wyborcy wynagrodzili 
hucznymi oklaskami. Wiec uchwalił posłowi Dą- 
baluwi, Sudołowi, Marchutowi, Krempie i wszyst­
kim posłom lewicy P. S. L. pełne wotum ufno­
ści. Wyborcy podziękowali posłowi Dąbalowi, łe 
nic zapomina o nich i że braci chłopów wsię- 
dzie broni i nie tak, jak inni posłowie, którzy

po wyborach nigdzie bię nie pokazali, a on przy­
był do powiatu i poucza i pomaga w ciężkiej 
doli braciom chłopom. Po wieou poseł Dąbal aż 
do nocy udzielał porady i pomocy licznym wy­
borcom, a zwłaszcza biednym, wdowom, aieru < 
tom i inwalidom oraz w sprawach zagrabionych 
prze* obszary gminne serwitutów gminnych i pa­
stwisk. Wieczór oaoyło się posiedzenie Rady 
miejskiej, na którem uch w aiono podziękować 
pusłowi Dąbalowi za jego *tarat..a około budo­
wy koleji Rzeszów— Majdan —  Sobów i wyra­
żono mu swe pełne zaufanie.

prezydyum wiecu.
Wiec w Kolbuszowej (pow. Kolbuszowa). Na 

dzień 1 kwietnia zostat zwołany do sali .Sokoła* 
wiec lewicy P. S. L. Kilka tysięcy wyborców i 
wy oorczyn wypełniło salę po same brzegi. Obra­
dy zagaił ob. Ciepielowski. Do prezyayum zo­
stali wybrani ob. Staszał A  jako prezes, ob. Fryc 
jako zastępca i ob. Ziemba jak* sekretarz. Po 
zagajeniu i wyborze prezydyum zabrał glos po­
seł Dąbal i w przeszło trzygodzinnej mowie 
przedstawił co posłowie ludowi zdziałał! dla 
swych wyborców w sejmie i w powiecie. Przy- 
tem przedstawił zdradziecką robotę Piastowców, 
którzy podczas wyborów obiecywali cnłopom 
złote góry, a c bomie w sejmie głosują z ob -żar­
nikami i z pra wicą. Napiętnow.ł niegodne po­
stępowanie księży, którzy starają się zasprze- 
dać chłopa w niewolę pańska i nie ustają w na­
paściach i oszczerstwach rzucanych z ambon 
i konfesyonałów na prawdziwie chłopskich po 
słów, dalej przedstawił straszne krzywdzenie 
braci chłopów ptzez żandarmeiyę, przez staro­
stwo i inne urzędy, które tyaiąuom biednym, 
wdowom, sierotom, kalekom i inwalidom odma­
wiają zasiłków, zapomóg i krzywdzą ich w roz­
dziale środków żywności, ubrań i skóry. Dalej

fiodniósł żdzierstwc jakiego dopuszcza się nie- 
aki Dec trafikant, wraz z Bielakiem (obydwaj 

są to główni naganiacze Piasta) na chłopach w 
sprzedaży tytoniu. Wiec uchwalił aby tutejsze 
kasarnle zamieniono na szpital i ażeby dla przed­
stawienia krzywd ludności i żądania pomocy 
wybrać delegacyę, któraby Bię udała do Krako­
wa. Wiec domagał się aby unieść rząd galicyj­
ski, t.zw. Generalną Delegaturę (Komis/ę Rzą­
dzącą), którą ustanowił Witos, prezes Piastow- 
eów, a który to rząd krzywdzi chłopów. Piasto­
wi naganiacze, którzy każdy wiec rozbijali krzy­
kami lub pałką, wobec groźnej postawy zebra­
nych braci chłopów chyłkiem wynieśli się ze 
sali. Wiec uchwalił, że żada natychmiastowej 
reformy rolnej, bezwzględnego wywłaszczenia 
gruntów pańskich i księżych bez odszkodowa­
nia i rozdziała ich po niskiej cenie płaconej nie 
obszarnikom, ale skarbowi państwa, pomiędzy 
biednych chłopów i inwalidów. Wiec żądał, aże­
by wszystkie trafiki i główną trafikę w Kolbu­
szowej i Majdanie nadano inwalidom i katoli­
kom. Wiec uchwalił jednomyślnie posłowi Dą­
balowi, Sudołowi, Krempie. Marchutowi 1 wszyst­
kim posłom a pod znaku .Przyjadela Ludu* 
DcLie zaufanie aa ldt precę dla dobra powiatu.
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•  wezwał ks. Okonia, aby się połączył z lewicą 
P. S. L Serdecznie driękowano posłowi Dąba- 
_ vi za Jego starania i pracę około budowy ko- 

Icji Rzeszów — Kolbuszowa — Ma,dan — Sobów 
I za jego przybyc.6 do puwiatu. Uchwalono, aby 
prenumerować .Przyjaciela Ludu* i w każdej 
wsi zakładać Rady chłopskie. Poseł Dąbal inter­
weniował i upominał ńę za biedną ludnością 
w starostwie, sądzie i w innych urzędach oraz 
udzielał porady i pomocy wyborcom. Poseł Dą 
bal wysłuchał liczne delegacye obywatelstwa; 
serdecznie żegnany przez ludność odjechał w dal­
szą podróż poselską po powiecie. Ziemba.

Wiec w Rudniku nad Sanem (pow. Nisko). 
Dnia 8 k"aetnia odbył się wiec na Rynku w 
Rudniku nad banem. Przewodniczył ob. Socha. 
POsdł Marcnut złożył sprawozdanie poselskie 
r prac nejmowych i starać czynionych dia po­
wiatu. Mówca w swej pięknej szczerej chłop­
skiej przeszło godzinnej przemowie podniósł 
zdradę Piastowców, którzy w sejmie głosują 
przeciwko interesom chłopskim i winni są, że 
dotychczas sejm nie uchwalił poaziału pańskich 
i księżych gruntów pomiędzy biednych chłopów. 
Poseł Marchut podniósł straszne krzywdy po- 
ełnione na chłopach, że im dotychczas nie od- 
udowano spalonych i zburzonych domów . we­

zwał, by ludność domag&ła się od Sejmu na­
prawy ułego, bo inaczej grozi straszny głód, 
Uędza l zaburzenia. Mowę jego oklaskiwano 
i wyrażono posłowi Marcnutowi, Dąbalowi, Krem­
pie, Sudołowi i wszystkim posłom z pod znaku 
.Przyjaciela Ludu“ pełne zaufanie i wezwano 
ks. Okonia, aby się połączył z lewicą P. S. L.

Dnia 2 kwietnia poseł Dąbal zaproszony przez 
magistrat miasta Kudnika zdał sprawozdanie ze 
■wycn starań około zamiany warstatów kowal- 
sko-kołodziejskick na szkołę, w sprawie odbu­
dowy miasta itp. Radni wraz z burmistrzem wy­
razili posłowi Dąbalowi swe podziękowanie i wo­
tum ufności w imieniu mieszkańców miasta.

Socha.

Z powiatów i gmin.
GRYBÓW. Ostatniego marca oubył się tu wiec 

powiatowy. Sprawozdanie poselskie składali po­
słowie pdśutoiY, cy Rączkowski i Narcyz Poto­
czek. Przewodniczył nam stary nasz ludowiec 
Fr. Gieniec z Mystkowa.

Sprawozdanie poselskie wypadło bardz» bla­
do bo panowie posłowie nic nie powiedzieli, co 
dla pow .atu zrobili. Pochwalili się przeprowa­
dzeniem kilku j it«iw» które dziś jeszcze wiszą 
na kołku prawic i na tern Koniec

Toteż naród słusznie się oburzył na rozdział 
mąki niesprawiedlwy, udek urzędników staro­
stwa, ponowne rekwizycye zbozm, ogromną, dro­
żyznę artykułów gospodarskich, Drak zasiłków 
n  powołanych do wojska itp.

Jeżeli panowie ci nie zajmą się powiatem to 
wt drogi raz przyjazd ich  nie będzie wesoły

Przemawiali pp. Chwastek piastowiec, który 
głosił za zniesieniem zasiłków, naco mu kobie­
ty  dały dobią. odprawę. - - -

Westfaiewicz z lew icy P. S. L. poruszy! wszy­
stkie bolączki powiatu i wypowiedział całą ma- 
gą prawdę panom posłom, postawił 12 rezolu- 
eyj.

Wdfeu wzywa posłóiw ludowych do wytężenia 
wszystkich sił aby:

1) Ustawa aginama i  reforma agrarna były 
przeprowadzone po myśli ludu polskiego.

2) aby szczególniejszą opieką otoczyli powiat 
grybomsm, zniszczony przez wojnę i  rabunkową 
gospodarkę austr. urzędników.

8) aby postarali się o zaopatrzenie powiatu w  
zboże na siew, ziemniaki na onsadę, odpowie­
dnią ilość materyi na ubrania, obuwie i artyku­
ły  niezbędnego użytku gospod. brakujące, w  
drzewo, oegłę cement, dachówki na odbudowę 
oraz o nawozy sztuczne.

4) aby postarali się o usunięcie wszystkich 
Czechow (jak Milooóh, Schober) Niemców i 
obcokrajowców, którzy żyją polskim chlebem 
I odbierają zarobki Polakom.

5) aby zorganizowali szybką odbudowę zni­
szczonych gospodarstw chłopskich.

6) aby wyjednaLi najszybszy powrót jeńców 
Polaków z Rosy., W łoch i Francvi.

7) aby zabezpieczyli zarobek masom robotni­
czym tak iżby, ten uchronił je od bolszewizmu.

8; aby handel i  przemysł z rąk polskich pa- 
skarzy, żydów, obcokrajowców oddali w  ręce 
po.sKicn inwalidów wojennych.

9) aby byt inwaldów stale zabezpieczyli i u- 
chroniU ich od nędzy i kija żebraczego.

10) aby z władz admuJ stracyjnych, urzędów 
Itp. usunęli urzędników austryackiego systemu 
szkodliwych ludowi.

11) aby postarali się o zwrot dzwęnów i  orga­
nów, zagrabionych przez były rząd austr.

12) aby postarali się o gruntowną zmianę 
rządów w kraju, które dotychczas tchną duchem 
austryackim.

Wszystkie rezolucye zostały jednogłośnie u- 
ch wal one. Atoli panowie posłowie nie powie­
dzieli dlaczego głosowali za wnioskiem ks. Lu- 
t osław sk iego.

Obu posłom następywali krok za krokiem 
różni penkowie, grybowskie gagatki, którym 
bardzo dobrze się działo za rządów hi* Łosia, 
widać, że im krówka przestała dawać mleka, 
więc mają nadzieję u Piastowców podoić. K ler 
siedział cicho, bo się juz piastowców nie boi, 
tylko stapińszczyków. Uczestnik.

BRZĄCZOWICE, w Myślenickiem. Gdy się woj­
na skończyła, a powrócili ludzie ze zdrowym rozu­
mem, tak się wzięli zaiaz do ^acy. Zwołali dnia 
24 listopada 1918 zgromadzenie i wyLrano Radę 
chłopską P. S. L. w Brzączowićacb ze strony Le­
wicy. W czajie wyborów do Sejmu ustawcaaw- 
czego czekała nas mozolna praca, bo strona pra­
wicy atakowała na wszystkie sposoby i popierała 
piastowców. Takiemi agitatorami byli ks. Dziekan 
Fiedor z Drugini, Kazimierz Bzowski, właściciel 4-th
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djuą, m m jam  <, grabcie wćjl % pisarzem. 3- a
"Wlucli, Traiiińszek Tylek, Jaw kwintą, ora* przA- 
wodnicząęy Łomis/i wywarczłj tmejacowej Rwamn 
LangŁer. Sa_j» ,P. 3 JL a-ybrało p^nua 'cwka 

i pohteto do a ^ w w d i^ a  aa iłżłen wybo- 
tó w . Naprzód w5jt rozpieczgtowai, choc to do uiągo 
xue należało, a poić aa dał '"a Pr. Tylkowi, ten mów 
trzyma! u aleLl*., a gdy 25 prunaia p uraai posła­
niec do przewodniczącego p. La ogiera, tan odmó­
wi* porwicrtizci^a razem z wójirm, twiwdząc, sa 
z lewicy żaden nie będzie uizyJował przy wybo­
rach. My se p iraoi,e”, poazfi na Melon dc Nowego 
Targu i ujsiLb. tpy tstek»niczaie załwierdzezdb. 
ZtajfCj^ylii-ny, bo łe*»ica otrzymała 271 grosów, 
a pttwlca S I.

Tak Bracia 4»i*i I PtąyśtąpiiWaąy do wyborów 
no wó$la. Praoą w  tym J . aniŁVt zacz$uwny 
iw j mecze w .sanutwie po idebaseczce Ausiryi, 
•nim my wydobyli wjniwy i  te wydaue na
radnych duia ó marca. "Znów asira walką, no d  
zbojto naleli na czele Cranctacfca Tytkę.

WwtyJ Bntąflh&wiame i  Kuła I łoicie nie mieli 
swego, tylkoacie wybrali prae (wojennego oałraw- 
-lriegn inwalidę.

Nadszedł dzier marca i znów j.i »n irn wy- 
•dajg m r  marą whlłre. przepłaca jadj?zAw,<Tni pie- 
póąftzmi, naueł aam kandydat m. wójta pracaje 
jak rawże CłSuecy raoe pa prasięda za gł<k>. Ten 
jada*it człowiek, który prnez oaią n  ejcę wypoole- 
w tem  się po r-owaob strzelecksiofa i tem u  jut swą 
krew p iw w sd , nie da się ślazem przakupić. To 
też zwyciężyliśmy. -flasza sb-fla Lewicy utrzymała 
9 głasów a pc&wiea 7. wópa po swojej
sbonio.

Ksigie Driekaawl Brasioąy EOpraestać «u  ambo­
nie bawić ę polityką d eeaeopiąjt łydą, któ-zy 
swe piersi nadstawiali, a trawą się żywili. Naraai* 
Wam ■tertśeaiy, wigfląi , ie ftraswtekąy.

Kówseeeeśiaie wyływiUmy tyeh, eo óyki w m - 
szeta ^tu^uidw e  Lndon am, «  pny Baeu po- 
•Bzk pceągarw hm* jgmńmmt  weżunjr i Ja u  mbąj- 
coyt naszego stronnictwa, zapisujemy ich de k «0 ft ‘ 
cm 3 Mi, a  y .  f  .■tai i bacuoi 441 id sy  w  aaneyin 
ufc&ujKiiiy w „Paaęfyosiete Lote*. K  O.

JPLTi- ra iC A , p. ®c ”V ł . , BobeU nMttpil eras
najwyższy, ażebyśmy aię zabrali dn pra<cy, *  
zi*» dbs>dziJ£ jak te tóęshne « w e ,  fca£ ły  sobie. 
Czyż nam tak A łŁ a r ”  -Gry tec mara n5» m j r t -  
je-/ Czy nie n a w y  wad osean «  dsrłc" ®Ke lioamy 
» a  czyją. pa*»oc, « l »  e u c i n M m n y  aię 4e pra­
cy, uaeiR̂ dteaji ay % ra »- i»cw ytr t  w. m li |«iy im- 

. STse aprawy i  p iw n y  w tera wpiwst 9o sntTzyctL 
poalć-T do Warszawy, «  prsytraa ndtiera^ray 
bandiel w iwwtje 1 (jrnez mAjlEdełUB spółek 
kM dkra tek kooparatywciy&b, stajajm y sdę .0 
c*św3^t, nasze^ospodarstwm należy podnieść 
i  L  i  ć d y  jflJż^feodzą jak ie wybory, to u a n y  
peduo Tóżny-ck kandydatów,, agita to"d-w, n ie po 
wytaosacli nLrn a  ąSkągo, żaby ras jooncąyi; 
>iŚti do n? s »de pisyjefleifi. Ĵ a z cbęctą na ta3ue 

-ngrdajfcausiie pfitiybedę, tylko gonie za-
wtadBcn jc L L J y  i ii kc^o ateromBdzeBie m s®.- 
dbMOM, k i *  tttząddać Dr * d ó ja j* j  1
MWM l  R « | M  U ą u

U M B MWfti y»w. Stugu. rrócs w & a g a n  1 
kobłat i m j  oaiBwnzęta za#wa wdamy si% w pra* 
ry ludowy C^tywadyśmy różtw) Bz«etiy, bo to 
tera e różne rami nasytają, nie niecn rrible V s  
M , kto tu ebee, my tylko wlfe*,j1aeMai Łe€aM 
n z~L anay d oda możemy taię go długo docawfaMe.
fiest" ejttwM  «ją, « t »  to bardzo M jo > i  po­

trawa. Beata StaąfeMMego tmeany, boAray go 
owwet widsaały, a  nte&ę MasryKi poŁłkw, te w - 
i » «  wyobrażamy, Jak ■ * .  & Ao r a j i t.
kici1 s n  riągnte r wielkie jsup óy Mrią 
ko czajm y, że vmai portrwia, te ra ją  poMrte, 
peraełw a donro swra, a 'LlaAmra letkTi k  uy 
wifccjiaj kiwi m  i f t  cito6> hL W  wrbor-
ozyza i b w i ó r k a  bym aa Btertóifiine»i, 
tek zny rat do Bosa, by m  dał -y -
t ł*  > ł -6 i i by «Jp podłożą w u w i r  oie zra­
żał, keten pmmBiwwły suk, te tei waefeełi to 
|xużwe]ia panam, by etea .kł. nzrowy gąptee-

t%6 i j= MJ* cboó ua .m di caj* adwiedć od 
pi^wdziwoj podityauisj wtety 1 udawaj. T a  za 
si-ę ytrrakr j jemy. !» na« byia. zoyłka, bo Jak 
flBumie dopięli awegm, to i o <SUz pińskim m -
ctoli i tormc nie wymyśdfiją na tu. go bw rfcw. 
Jodyna cdpowiadż ptuao. na miagradi baaad:
„Cnłopi ncgaaizujflie Bady cbłapskirl Ziemi 
cbłopauil — pracy robotnikami Precz z ctem- 
nor° 1 ą^odlenłeml

•Ł fzuptuz. A  I t e u
« E U H X  gmina k lu da  ]w w . O b m a  {£ te iQ . 

Jedną z arajietekrwseyck % v r  w smazBj otasdąy;
jest J)hz n ytpienSa ptooT^ c* aiacterkoni^ Vb. 
V<r*aJ’ fc. Zaiste zdziw tenis •c^braleka flaojgaaa. 
gdy pomycii, ś»  w  XX. wltesi eiAże poiio_)CLy o- 
sotftiik egzystować m  g&ważi «m Wrawk <ui 
kaj î&na. Z  ambon y sal te je w niemożliwy «po- 
aób, kcbtety rar.sm  najottYlyaar^ei-szeai wy­
razami, a sa  a. s v etet ^kłop j«et lyjenaw letó 
ry powinien ryć z? oyę, a nie ooy<£leć o  jakichś 
zuraądafb i godcoÓGiach*. T,V każflsan. kanału  
obdtunea asa naggui«zymi «jpttoteirL Bmks boa* 
spoim% ze nids to oburza,, myśmy już wjTrwoaeml 
z wpływu sziecŁty i kleru, głosowaliśmy na lf- 
* tę P. -s. L. Ute cmg« ptaynitedri do bkiej «*»  
moWizacyi prwiz księdza naszych dzJiecd w ko- 
śctełą, jak mają tfwchać jadowitych wj kw»ek 
nasze c ^ r t it  DokąJze to będade trwało! Cza* 
już wf i Ud, by ta. bćrfs jp  pąaaaayśidł •  pmanfoeie- 
piu a . « M r  tei V ' , tbipa*' w d a a  , v j t e  m- 
terao s*ą j  m x>tzy» \a  ‘ —- «■> t e j  iteće, aky Jbt 
te tyi Lło steko. ^  Jtej— j Łwk

Z TARNOBRZESKIEOO. Na chłopski rozum 
„ k sobie na ,ulą: Giawda skazankdtew, ftebań- 

■ekie t ais .rw r -i w  eay przejść w  awwlSddwr, 
naaiurałaych i tearateyek; J“*y sta ftefcMtmc) pał- 
te ie, pwJhifcść aalety p ław  eaurarcie1 t 1 ra ­
dować dużo 1 Jak tTojterpMych .<kół, toy lu i  .a 
rr rh był ośwćwray i daiwee “ię x ir ł, teadar- 
%rry« rapHWrirtó pokjcą bez Citn^Jw i bm 
Sesinów. Wyteteyó w »je; rawyastkM lichwie i 
jMSkiMBtWB, ^ g ę ł łś  j —ł nqr pajaW lM aewać 
na rzecz paiistwe^ & y p M k te  p d s t e i f l  ą j*  
żałowmć nawet póiJL«siBa. A t de iurbrajy jwJ 
tnewiaj cdKray TGtnoj M O tm f fnrtetekyi 1 
sprzedały graritftw 1 luOuż, m  111 ni mg ■! ora-
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Iowy i budulcowy wyznaczyć taryfę maksy­
malną, jak również uchwalić ceny maksymal­
ne na wszystkie artykuły codzianego użytku. 
Uobywatelić urzęda i wybory wszelkie odby­
wać na podstawie powszechnego głosowania 
mężczyzn i kobiet. Znieść hańbę 20-go stulecia, 
t. j. karę chłosty, zaprowadzić miiilicyę gminną 
i  t. d.

To są główne reformy, a przede wszystkiem: 
chłopom ziem i! — robotnikom pracy! Kto są­
dzi, że bez tych reform ruszy się z miejsca i 
wykorzeni zło, ten nadworny osioł

Józef inarkowieki.
CZELUŚNICA, pow. Jasło Dużo strachu na­

robiono przed wyborami panom i Księżom, że 
infrgrrunta odbiorą, bo ich obrobić nie są w  sta­
nie. W ięc uwijali się oni całą zimę z oraniem, 
ale się to potem ciągnie do św. Jana, z czego 
mało korzyści, ziarno późno zasiane nie daje 
odpowiedniego zbioru. W  Wolrcy pow. Jasło p. 
Przj łęcki zmarnił przepiękną pszenicę ,i piękny 
jęczmień, a ludziom dzierżawy poodbierał. Ru­
bel ze Sobniowa żyto zerżnął maszyną. a zwią­
zał je pługiem, a w  styczniu przyorał, las sprze­
daje słaby po 7 tysięcy, a zręby po 10 tysięcy. 
Żydki robią interesa, ale Jankiel nie chodzi za 
pługiem, a Efnodm nie pogania. M. K.

WROCANKA, pow. Jasło. Mamy wójta, który 
ma dużo na sumieniu i z czasów inwiazyi ro­
syjskiej i z czasów austryackich. Sławny był 
z rekwizycyi zboża i bydła. O mato nie wydał 
ostatniego bydlęcia i nie wymiótł ostatniego 
ziarnka zboża. Obecnie ciężko nam wydziela 
czy naftę, czy cukier, a za pieczątkę też sobie 
pretemsuje. Zasiłki też wyrabia stronniczo. — 
Czasby było zakończyć miu to urzędowanie.

Mary a Juszczak.
SOBÓW, powiat Tarnobrzeg. Wieś nasza jest 

zwolenniczką czysto polskiego stronnictwa lu­
dowego, a uajuluhieńszem pismem to ,.Przyja­
ciel Ludu“ . Coraz mniej zaufania ma tygodnik 
„W ieniec Pszczółka11, który zepsuł się bardzo 
w  ostatnich czasach, czego dowodem jest umie­
szczenie takiego artykułu jak „O Tarnobrze­
skiej republice11, w  którym jakiś zwolennik 
pańskiej klamki nader zamaszyście rozpisał 
się o tarnobrzeskim powiecie. Zaznaczyć tedy 
jeszcze raz musimy, że powiat tarnobrzeski 
prawą drogą poszedł przy wyboroch, skoro 
pańscy ujadacze tak na niego ujadają.

Chcemy przecież już raz zerwać ze starymi 
urzędami i porządkami nieboszczki Austryi, 
bo jak one nam dokuczyły podczas wojny, to 
tego nikt nie wie oprócz nas, one, prawdziw i® 
po chłopsku mówiąc piły naszą krew. W ido­
cznie i  poseł Dąbal nie podoba się p a n o m , lecz 
tym i icłi pismom chłopi po wsiach nie wierzą 
wcale. Czem Dąbał jest dla naszej wsi, to my 
najlepiej wiemy. On przez założenie czytelni 
im ienia „Tadeusza Kościuszki*1 przywiódł 
wieś ku lepszemu uświadomieniu. — Pracę 
dtla dobra ludu prowadził, kiedy był jeszcze 
akademikiem, z pewnością też będzie praco­
wał i w Sejmie jako chłop poseł, by byt na­

szych bezrolnych i małorolnych hraoi chłopów 
polepszyć. W ielką uciechą naszej wsi jest to, 
żc nasi posłowie z tarnobrzeskiego połączyli 
się z P. >S. L., bo w jedności silą- Więc-niech 
żyją na;ji chłopscy posłowie z-c czcigodnym pre­
zesem Stapińskim i jego zastępcą Dnbalem, a 
przyszłość wykaże, że P. S. L. będzie maj silnioj- 
szem stronnictwem w  Polsce i że „Przyjaciela 
Ludu** nie zabraknie w  żadnej chacie.

Ł"tach ze Sobowa.
RZRDZIANOWICE, p. Mielec. Odczuwając 

niedolę ludzką gam ę się rówmież do napisania 
w „Przyjacielu". M e  będę już powtarzał siary eh 
rzeczy o szubrawej c. k Austryi i o łajdactwach 
trzech zaborców względem nas, bo ci już skąpa­
li, jak żydowska świeczka przy szabasie, ale 
chciałbym pisać o b y  miało wpływ na przy­
szłość. Że nieboszczka w  grobie —  wieczne odpo­
czywanie, ale róbmy ,co się da, by nasza Polska 
żyła i w M ej było naprawdę lephej i dobrze do 
reszty. Chwilowo — wprawdzie każdy początek 
ciężh i —  nie tęgo się dzieje, bo jeszcze austrya- 
ckie dusze plątają się po naszej krainie, ale 
bierzmy się do roboty wydatnej i naprawmy to, 
cośmy przez niewolę stracili. Dziś moc ludu 
wróciło z wojny, chciałoby się po trudach wo­
jennych i biedzie brać się jakoś do kupy, no ale 
temu beziolnemu i małorolnemu ciężko to przy­
chodzi. Kto ma duże obszary, to nie chce icl; w 
dzierżawę puścić, boby nie pasicarzył i nie darł 
ostatniej skóry za pastwiska, za -boże i za clilcb. 
Taki Israel Her mele posiada dwa dwory, jeden 
wydzierżawia żydom, a z drugiego by biedne­
mu ani dłoni ziemi nie wydzierżawił, choć sam 
nie aa rady zebrać. Tadeusz Sroczyński, jak wy- 

I śpiewa dzierżąwną cenę, to z góry nikt nie po­
doła, żąda z morga 200 korotn, zboża i to z ta­
kiego kawałka, gdzie za dwa lata tego ziemia 
nie da. Za 2 ćwierci jęczmienia 25, a za 2 ćwierci 
pszenicy, 40 dni pańszczyzny trzeba odrobić. Za 
mórg pola na wieczność żąda 10 tysięcy koron. 
I żyj tu biedny człowieku. Dlatego reforma 
agrarna Konieczna. A. A,

GWOŹd ZIANKA, pow. Strzyżów. Przed woj­
ną nie czytałem gazet, czegom się dopiero w 
niewoli rosyjskiej nauczył i  tam w  jednej ga­
zecie wyczytałem pochwały dla S Łapiński ego. 
Jeśli pozagałieyjska gazeta pisze, to musi być 
prawdą, pomyślałem, a za powrotem do kraju 
wziąłem się do „Przyjaciela" i przekonywam 
się, że Sta piński jest chłopskim obrońcą, co się 
zow ie! Dlatego stałem się ludowcem i wierzę w 
program lewicy P. S. L. B. R.

3VGO DJW lpE, pow. Wadowice. Dn. 25 mar­
ca urządziliśmy zebranie i odczyt na cześć bo­
hatera. Tadeusza Kościuszki, poczem po omó­
wieniu różnych spraw ważnych zawiązaliśmy,. 
Radę chłopską, składającą się*z 36 członków, 
w  teni 3 kobaety. Zebrani wybrali z pomiędzy, 
siebie dwóch delegatów na kongres. Podnoszo­
no z entuzjazmem prac> wydatną Klubu Lew i­
cy P. S. L., potępiając z oburzeniem kręta'ck( 
robotę „piastowców", którzy się chwalą tyłka 
marną ustawą o przymusów em wydzierżaw La­
niu pańskich gruntów (h llogiem leżących. To
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—CiioftaWtamy uiuł z ystoś 4 D i .cześć wielkiego 
fcwji .iiciam iTadtocstoa. KuśctuazM. W  aue
— strych M<** &cl •wygwalg teazaule ks. katA- 
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tylko rn afcjjrtiuirt» jsisaośe.! chłopnlcisj, m e —  —  
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pomnik, a  niuch iiiwn będziie , tkun liłdaeary" i- 
m ienia jur.£a@o wiaiŁieg-o ro tis-tera i  i— apb 
pleiw^zegł) cŁlopsŁifcaw docŁuowego jeu—ariad 
Obierajmy fundusze na ten cdi, a rariino i  w /- 
trn aLei Fr. KieasUlka.

T FtgKHHaatTA p n r. Hyśi—Om. Naraz rycom 
aruiwałowy ks. Ałoka— der Broczek ńto W ł } »  
w  soferarto poa-itycajnej i  stosuje do nas różna 
głupie pa akiyki., na któ -̂y-oh swwrt dzttoko «  i 
pozna. IJzy sam n*i wn,j , czy d-lłłoptów « .  « t * i. 
nicn |%jpt^kdw fccayma l praatdaduje Prnzż, 
j%y iglcssowAli ma. •^ s tą  listą. Księży* curato m  
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więoei, a ensopew za uczciwą pplitykę ludową 
prześladuje. Ksieże proboszczu! —  sekinda cm»- 
BU 3 'atlasu, w^/szoikajefe sobie ląpsza zatrurdnio- 
«de, jak  prżeśśłafl.owarie ludowców. J. rv

ł ^ S t m i A ,  pow. Nisku. Po usiiaej ^iracj; 
zaczyna ‘ńr i  w  naszej wieece rozjaśniać. Lupd- 
Łkóry u ijeumi dostali kopniaka, a  ndajece ich 
zajęli ludzie uczciwi. Jtozdziai a itykjikW , w sy - 
ćtoĆLoni'ch przez wiaoLze, odbywa riiy w ńąjwię- 
Lszym porządku, snfc a rzeźni zdrowa, a po- 
żądanenu jest, by wszyscy Jbez wyjątku zrozu­
mieli ha* to ^swjy do swego" i  Dopierali katoli­
ckie sklepy, których tu jcat kilka. JKńlko r dna- 
oze, pondaae Iż  ujęli go w  swe ręce ludzie ener- 
glcani, je&scze kuleje, natopoiast JEółko zoi^aun 
v  przysiółku Majidanto a rs  •JMk-'V"a_ e ub< sfiH, 
rrzwi^a się p  my^lnia, co świadczy .0 «śsrlaiflo- 

totejs^ydh -wtośdian. A ł  kanonik Gro- 
iwski aąza b5ę po naaeym j a tw ł*  je wqóąy, to 

totoóę w  BeŻezu GWft sn s fi^ iM  4dp>* 
wWwksi, m w  tm  j.Mt prown^. Ł oiŁBnwc 
— , eto »aa rifytotof— toto * m  —  r i n #  l « 6dhi-
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ne, ja jd j sobie ks. kanonik n,stanowił i n a ftc  
ciągło szykany za wybory. Ludność też 3 wial- 
fciem zadowoleniem  przy jęła  w jadom osć o 
wniosku posła Pu  tka w  sprawią uregulowania 
opłat za obrzędy.kościelne.

Poruszyć wypada dw ie piekące sprawy, k tó­
re muszą być w  krótk im  czasie załatw ione przy 
pomocy naszego posła Marchuta. P rzed  k ilku ­
nastu laty noszono się z myślą, budowy szosy 
od W ó lk i łotewskiej przez Łętownię do dworca 
kolejowego. Jednak przez upór k ilku  ciemnych, 
ludzi budowy zaniechano. Dzisiaj ludziska I ' 1 
w  błocie, a tu przecież można temu zaradzić 
przez wybudowanie porządnego gaśc-ma.

Druga sprawa, to poczta. Od gm iny Ł ę to ­
wni do dworca kolejowego jest zaledw ie parę 
kilom etrów, a poczty własnej nie m am y, ale
m usim y chodzić ua pocztę do W oli •'.arczyi u e i,
prawie dziesięć k ilom etrów  drogi. .1 stamtąd 
odnosi poczta zuowu do Leżajska, czternaście 
k ilom etrów  odległego. Również sąsiednie w io ­
ski, jak  W ólka  lętowska i Groble, nie m oją po­
czty. Jest 10 dla. ludności bardzo uciążliwem. 
Przed wojną już ta spraw a, była w toku, jednak 
wojna ją  uśmierciła.

Zwracam  się tedy z prośbą zajęcia się toiui- 
sprawam i do naszego posła Marcbuta i w ierzę, 
że on z pewnością nam pomocy r.ie. odmówi.

łan  Bujak.

PORADNIK PRAWNICZY.
R ę k o jm ia  c z y l i  e w ik e y a .

1) Przez rękojmię czyli cwikcyę rozumiemy od­
powiedzialność za to, że pozbyta komuś rzecz ma 
właściwości (przymioty) takie, jakie strony wyraź 

* nie umówiły, lub jakie zwykło są w niej dorozu- 
tniwane i ze ta rzeez stosownie do natury inte­
resu lub za s ie j umowy użytą być może, Odpo­
wiada z tytułu rękojmi także i ten, kto pozbywa­
jąc rzecz zataja nadzwyezame niewidoczne jej wady 
lub ciężary, kto odstępuje drugiemu rzecz już nie­
istniejącą lub należącą do kogo innego, kto fał­
szywie (a więc świadomie nieprawdziwie) twier­
dzi, że rzecz do oznaczonego użytku jest zdatną 
lub wolną nawet od zwyczajnych wad albo cię­
żarów .

Przykłady: wieśniak kupujący krowę, lub ko­
nia, wołu itp. wymawia sobie przy kupnie, te -zwie­
rzęta były dobre, zdatne do pracy pociągowej, bo 
ich do lego celu kupuje, a sprzedawca oświadcza, 
że istotnie są one do pracy tej zdatne, bo sam 
tego na własnein gospodarstwie doświadczył. Po 
zawarcia interesu okazuje się, że bydlęta nie chcą 
nijak robie czy to w pługu, czy w  wozie, czy np. 
koń niechce nawet „na łekku“ jeździć. Wówczas 
kupujący ma prawo do sprzedawcy, by tenże za- 
Drał sobie od niego kupiore zwierzę i by mu 
zwrócił zapłaconą cenę kupną, ewentualnie z kosz­
tami. Drugi przykład] handlarz lub gospodarz, (wo- 
góle właściciel) zaręcęa przy urnowi^ kupna sprze­
daży, że kyowa dą jęty^an tyla iitpów  młota na 
todć lub- dsd<B»ruej.,-to-ł^ wszystko* co się jej «a *

} że zdrowa jak „pieniądz* itp., a tymczasem kre 
wa u kupiciela nie daje tyle mleka, ani taż nie 

1 chce jeść gorszy eh lub pewnych gatunków paszy,
, choruje trwale, a weterynarz stwierdził, iż chorobą 
j ta już była w czasie kapną —  natenczas kupicł:1 
j ma również prawb do sprzedawcy z tytułu rękojmi, 
i Trzeci przykład: ktoś pozbywa grunt, dom i wo- 
i góle naucz nieruchomą zapewniając, że na gruu- 
j cie, domu itp. nie ma żadnych długów7 np , że t>o- 
j datki gruntowy i domowy nie zalegają; gdy się 
| okaże przeciwieństwo, to kupiciel obejmując grunt 

tub dom musi w  myśl ustaw skarbowych płacić 
. zaległe także podatki, ma prawo żądać od sprze­

dawcy zapłaty tych ciężarów czy to do kasy pań- 
( stwowej, czy - też na ręce kupiciela. Przykład 

czwarty: koń kupiony kopie, niechce ciągnąć — 
j albo krowa bodzie, nie da się w  żaden sposób 
i wydoić itp. strony kontraktujące tj., ani kupiciel, 

ani sprzedawca nic o tycli wadach nie mówili, 
ani też żadnych ząshzerzeu nie poczynili. Mimo 
to kup ’ iełow i służy również prawo rękojmi, gdyż 

j rzeczy te t>. koń, -krowa nie mają tych własności, 
j jakie zwykle są u nich dorozumiewane i do zwy- 

czajnego użytku się Die nadają. Każdy bowiem 
kupując takie zwierzęta jest mniemania, że krowa 

■ nie bodzie, żc się na spokojuie wydoić, że koń 
będzie ciągnął, że nie kopie.

Przykładów co do rękojmi jest niezliczona muc, 
trudno ich nawet w przybliżeniu szerzej i dokia- 

i dniej wyjawić;
2) Rękojmia czyli odpowiedzialność 3 zachodzi 

tylko przy kontraktach pod „tyhrłem obciąża
i jącym“ to zn. tylko przy tych umowach, przy 
j których każda strona kontraktująca (biorąca udział 
i w  zawieraniu umowy czyli pozbywająca i nąby- 
! wająca rzecz) coś ze swego majątku pozbywa na 
i rzeez drugiej strony up. przy kontraktach kupna, 

sprzedaży, .zamiany, dzierżawy itp. —  natomiast 
j nie ma zastosowania przy umowach pod „tytu­

łem darnynt", a więc przy darowiźnie. Jeśli za­
tem ktoś drugiemu rzecz jaką daruje, to darezyca 
nie odpowiada za przymioty, wady, ciężary poz- 
bytej rzeczy i obdarowany nie może korzystać 
z  rękojmi w  ustawie przewidzianej —  wyjątek, 

| gdyby to był kontrakt, darowizny zwany „miesza­
ny* io zu. zawarty częściowo pod tytułem odpłat­
nym za wzajemno świadczenia w pieniądzach, ja­
kichś rzeczach ruchomych itp. — w takim razie 
rękojmia mogłaby mieć zastosowanie.

3) Rękojmia ma zastosowanie do wszelkich- rze­
czy pozbywanych, a więc tak przy odstąpieniu 
odpiatnam gruntu, domu ezyii rzeczy nierucho 
mych, jak również rzeczy ruchomych jak wresz­
cie przy pozbywaniu wszelkich praw majątkowych 
(dożywocie, prawo dzierżawy jakiegoś gruntu itp.) 
Przy gruncie zdarzyć się może rękojmia np. w ów ­
czas, jeśli ktoś pozbywa parcelę utrzymując, że 
ona stanowi jego własność, ż€' ma tyle a tyle ob­
szaru, że jest znawożona np. zeszłego roku. Jeśli 
się więc okaże nieprawdziwość tego twierdzenia, 
wówczas sprawca odpowiada kupioielowi z tytułu 
rękojmi. '

* A!c największe przypadki rękojmi zachodzą 
przy poi byciu byśł. rożnego rodzaju i gatunku
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z powodu chorób j wad innych. Wykazuje to sze­
reg procesów nieraz zbyt kosztownych. I tutaj 
trzeba zachować największą ostrożność. Gdy in- 
teies przychodzi do skutku między gospodarzem 
sprzedawcą, a gospodarzem jako kupicielem, to 
w  razie zaistnienia wymogów rękojmi gospodar­
czej bardzo często się godzą wybierając najlepszą 
do tego drogę. Zresztą, jeśli gospodarza sprzedawcę 
jest na czem poszukać, to ryzyko straty u kupi­
ciela jest minimalne. Inna rzecz, gdy w  kupnie 
sprzedaży bydlęcia pośredniczy trzecia osoba czyli 
zawodowy lub przygodny handlarz, któremu w  tej 
robocie przyświeca tylko myśl zarobienia, a o mo­
ralną stronę czynności wcale nie dba —  przy- 
czem zwyczajnie takiego handlarza nie ma naczem 
poszukiwać, bo albo jest istotnie goły jak święty 
turecki, albo też ukryje majątek swój tak sprytnie, 
że przy egzokucyi nie da się z jego kieszeni nic 
wydobyć.

Procesować się zatem z takim handlarzem 
i to naszemu często niezaradnemu chłopu jest 
bardzo ciężko i ryzykownie, -bo można wprawdzie 
proces wygrać, ale ani cecla nie ściągnąć od 
oszusta.

Często się dzieje, że koń, krowa, wół itp. na 
tym samym jaimaku przechodzą z rąk gospoda­
rza do kilku nieraz po ąobie następujących na­
bywców —  przeważnie handlarzy.

Wedle ustawy ostatni kupiciel może skarżyć 
ty  1 i o tego  od kogo bezpośrednio kupił tj. przed­
ostatniego kupiciela, a ten znow swego poprz.e- 
dniica. Inaczej proces musi się przegrać. Oczywiś­
cie gdyby handlarz był tylko pośrednikiem jako 
pomocnikiem w  interesie kupna, tzn. ,gdyby po­
magał tylko innej osobie przy pozbyciu bydlęcia, 
natenczas nie jego, lecz istotnego posiadacza i właś­
ciciela trzeba skarżyć. Przytem trzeba dobrze uwa­
żać na paszporty, należycie je  odczytać przed 
kupnem, czy na paszporcie nie ma zaznaczonej 
jakiej wady, czy sprzedawca istotnie ma takie 
samo imię i nazwisko, jakie na paszporcie wypi­
sane —  bo zdarza się, że handlarz nabywszy by­
dlę z paszpoitem, pozbywa je  dalej za tyin samym 
paszportem nie postarawszy się o wpisanie swego 
nazwiska do paszportu.

Gdyby bowiem na paszporcie była wpisana wada 
bydlęcia, to z powodu tej wadv nie możnaby żą­
dać rękojmi —  a tak samo nie możnaby skarżyć 
osoby na paszporcie wypisanej jako właściciela, 
bo nie od niego, lecz od handlarza tj. innej osoby 
się kup lo. A  że handlarz nieraz nie jest znanym, 
bo przywlókł s*§ jarmark z dalekiego świata 
tylko poto, by oszukańczo i lekko zarobić, przeto 
biedny chłop czy gaździna musi się już zadowo­
lić kupionein bydlęciem nie wiedząc, na kim po­
szukiwać bodaj odszkodowania. Z praktyki znam 
takie wypadki, a również wiem, że niestety i mię­
dzy Iudnościsj" wiejską znajdują się już takie 
„ptaszki" handlarze, którzy z' biedy i niezarad­
ności drugich chcą upiec sobie smaczną pieczeń.

4) Rzecz oczywista, że wady np, choroba u zwie­
rząt mogą powstać tak przed odebraniem nabytej 
rzeczy prz‘ez nabywcę jak i po odebraniu. Jeśli 
wada powstanie po odebraniu, to nabywca oiema

żadnej pretensji do pozbywającego. Atoli zwłasz­
cza u bydiąl nie można czasem poznać, kiedy 
choroba bydlęca powstała. Rzecz tę mógłby roz­
strzygnąć tylko fachowo uczony człowiek znająoy 
się z praktyki na pewnej chorobie. Lepiej i pew­
niej jest poslożyć się weterynarzem (C. d. n.)

i>r. Szymon Przybyło.

Krzywdy i iiadużycia.
ŚLESZO W ICE, pow. W adow ice. Szanowni Pa­

now ie Posłowie,! Zm iłu jc ie  się, a  przyjdźcie 
nam bezrolnym  i m ałorolnym  z pomocą w  na­
szej niedoli, bo jeś li W asze siły  nas nie wspo­
mogą, to nam śmierć głodowa zagraża. Jest nas 
dużo takich, cośmy n ie pobierali zasiłku, a nie­
ma też zarobku. N iem a co jeść, ani czenr przy­
odziać siebie i  dzieci. Dzieci nie chodzą do szko­
ły, bo nagie. M orgi n iem a czem panu zapłacić, 
a tu jeszcze pankowie zdrożyli. W  roku 1917 
płaciliśm y 36 koron morga, to łońśkiego mu­
sieliśm y płacić po 36 reńskich, a  jeszcze ciężko 
grunt dostać, bo tacy dzierżaw ią, co swego nx* 
ją  dosyć. W ó jtow i pan igrunt de, a  biedakowi 
to Lam się dostanie, gdzie najgorszy j biedak 
najw ięcej musi płacić. W ysok i Sejm ie! przyj cu, 
nam z pomocą jak  najprędzej, bo głód zagląda 
nam w  oczy, a  tu n iem a hełera. Drożyzna w iel­
ka! Za ćwierć żyta żądają po 120, a za  ćwierć 
ziem niaków po 24 korony, a - kto ma, to nie 
chce sprzedać, bo spodziewa się, że później je­
szcze w ięcej weźm ie. R ządzie polski! ratu j b ie­
daków!

Andrzej Szczygieł. Józef Biel, Zo fia  Putek,
Marcin Paleczny, Karolina Biel.

DĘBÓW, pojy. Przeworsk. Błażej Pieniaszek,
to nasz w ó jt kochany. M oglibyśm y wszyscy z  
głodu zginąć, to ouby o nic się nie zatroszczył. 
M ajster od rek w izyc ji, od zćfeiłk^w L asente­
runków łepru, od każdego zarekw iru je, konie 
wszystkie da  poa?£ nterować cudze, a le  swoich, 
to nie skory. ^Za wojenną pożyczką austryacką 
mało sobie nóg w  biodrach n ie powyginał, ale 
na polską to  się agitować nie spieszy, a  bie­
dnych, n ie mających co jeść. w ygan ia  paść się 
n a ,łąk ę ! Oburzenie na niego okropne, szcze­
gólnie kobiet, których m ężow ie byli na wojnie, 
a nie m ogły kobiety i nie um iały upomnieć się 
o swoje.

Może tycn słów kilita przyprowadzi go do u- 
pamiętania. M. U.

PRZECŁAW, paw. Mielec. Czy id  cm a w ładzy 
na to, by zabion ić księdzu katowania dzieci? 
Publiczn ie piętnujem y księdza katechetę Józe­
fa  Karczm arczyka za sposób, w  jak i obchodzi 
się z  dziećm i w  salko!e. Całą zim ę ksiądz się do 
szkoły nie pokazywał, bo musiał agitacyę upra­
wiać. Dopiero w  ostatnim  czasie przypom niał 
sobie szkolę i  zaznaczył pobyt skatowaniem  
dziecka biednej kobiety, prasy uŁam je  wwyzywał 
od słów n ie dających się powtórzyć. I cOł i *  
( »  E m inm cya  kaogdU biskup Wałęga.’

■ —  ■ - W. Ł



Nr. 10. „PRZYJACIEL LUDU'1 19

SIEBLECZKA, p. Przeworsk. Folw ark i: Kań­
czuga, Żuklin, Nierza-tyco, Sksdieczka, -
ka należały do ś. p. K ielerm anowej. W szystkie 
fŚlwapkJ jak  za  życia  Kieleaanaaiowej, tak i te­
raz dzierżaw ią iiurtowńuy Do tego j est lasu o- 
palowego i  b u Jo w lanego 3 tysiące m-cugów. 
Nam  biednym domy się przewracają, a drzewa 
trudno kupić, bo drą z  nas ceny takie, że czło-

wa sprzedaż budulca, 
że p. leśniczy mnie 
sprzedaje zaś drzewo,

Ubocznie dowiedziałem się, 
„bolszewikiem” (!) obwgłał,
ecz me kłopotu.

Jakub Zabroń. 
W iTK O W IC E  p. Kęty. Wójta Wieruta i Irsię izu 

Niziołka proszę w imię dobra publicznego, by le­
piej opiekowali się gminą i przy skórze punręt di

■wiek nie jest w  stanie kupić, bo na jedno pół 
domu kosztuje drzewo 5 tysięcy koron. —  F o l­
w ark  L ipn ik  też w  dzierżaw ie hurtownie. Sa­
mego lasu jest -100 morgów, a gdy się pójdzie 
kupić, to za  100 koron niem a co kupić, ba, na­
w et i nie sprzedadzą. Ze sąsiedniej parafii, z 
M arkowy, zakupił ksiądz hurtownio 7 m orgów  
lasu opałowego, ale to jeszcze przed w yboram i 
i sprzedawał dla swoich parafian, ażeby swe 
głosy oddali na ich listę, ale że i to nie pomo­
gło, bo tylko jakaś część oddała głosy na ich 
listę, a reszta, w iększa częśó, oddała sw e głosy 
na iiste naszego Stronnictwa Luuo we go. Chle­
ba n ie m am y i zboża kupić truclno, bo Choć kto 
pójdzie- do którego z  tych dzierżawców, to i sak 
nie dostanie za  żadne- pieniądza. G łoduje też a 
nas około 90 rodzin. Chciałem jechać do K ra ­
kowa na ten nasz z jazd  na 30 m ar 'a , a le n ie  
w iem , eo się stało, żę nas n ie  puścili, bo a 3, iii Ci i 
leg itym acya nio wystarczała, tylko jeszcze żą­
dali fo togra fii. P rosim y czcigodnych pp. yoslóY/
O zajęcie się tą sprawą »

Ludowiec Piotr Peszek.
K iR IE Ń f, p °w . Nisko. U nas Rada gm inna 

jest j ^szcae austryacka. Jak przyszły wybory 
do Sejmu, członkow ie gm iny agitow ali za L a ­
sockim ; to im  było wolno, a  tych, co chcieli coś 
pow iedzieć ludziom  o naszej chłopskiej niedoli, 
to ich  oskarżono i  0de5l3.no do krym inału do 
Przem yśla, żeby móidz zrobić Lasockiego po­
słem i Żeby lizunie jego mogli się utrzymać 
porzy urzędowaniu, ktOre łu&zfon t się już sprzy­
krzyło. Ź reb ili nasi zgrom adzenie, ażeby w y­
brać innych radnygh i wójta. A le  cóż z tego, 
fciedy f f i t &g fojSft1 stCT sobde sw oje zgro-

do N iska z proś­
bą, że h i#  oni JHiftngo wójta. Kom isarz no­
wem u w ójtow i UBSędowaaHft nie oddał. N ow y 
w ójt m ie l S ie B r za  sOBą, *  stary... SJ0 1 po­
m im o wszy stki* itrzęduja. Stary w ó jt teraz go­
spodarzy, co by li przeciw  Lasockiem u, Seko.- 
utyana Partykę i Łukasza Szota, oskarżył, że... 
szerzą bolszerwizm i wzdęto ich pod sąd potowy 
do Przemyśla. W alen ty  P iękn i

SIETESZ p. Kańczuga. Powróciłem z wojny i 
chciałem się budować. Udałem się do leśniczego 
Saksajsiuegu do Turnawki z grzec mą prośbą, by 
mi spseedał drzewa. Odmówił mi ten chloDski do­
brodziej. Zwróciłem się do starosty z prośbą o in­
formację, jak to będzie mużna i gdzie drzewa na­
być. Starosta odpowiedział mi, że jak będzie urzę­
dowa sprzedaż, to będę mógł kupić. Przypuszcza­
jąc, że to nie będzie lada dzień, poszedłem jeszcze 
raz do p. Saksajskiego. Zwymyślał nonie, drzewa 
wypouiowter&nemu wojną chłopa nie sprzeuał, a 
jeszcze się bardziej rozwścieczył, jak się wygada­
łem, że mi starosta powiedział, że będzie urzędo­

o Sumieniu 1 mhości bliźniego, bośmy ludzie je­
dnego Boga. Paskarzy gminnych, nie tylko tych 
od drzewa, ale i od innych artykułów, upomina 
się, by zapi zestali swego zbrodniczego procederu, 
be w przeciwnym razie ludność będzie szukać 
w samoobronie pomocy. Te łajdactwa muszą ustać, 
bo to zbrodnia o pomstę do nieba wołająca. Niech 
ta przestroga wystarczy, bo w  przeciwnym razie 
postąpimy stanowczo. F. O.

List ©twary.
TR/aiaNA, paw. Rzeszów. List otwarty do 

ks. Proboszcza Stachurskiego. Wasza wielebność 
daruje, ale cierpliwość może być łydko do pew­
nego stopnia. Cierpliwość przebrała miarkę i od-’ 
zywam się tą drogą do Waszej Wicłebuości, a to 
z tego powodu, że mi nie wolno używać ambony, 
więc muszę prasą, publicznie stanąć w ab eonie 
mego jak i moich przyjaciół konoiu.

Ks. Proboszcz szkaluje ludowców i socyalistów, 
a zwłaszcza moich rodaków w Trzcianie, za to, że 
glosowali na socyalistów i na ludowców t. j. ua 
podpisanego, Gdy sam, księże, me możesz, lo pro­
sisz starego niedołęgę z  Przemyśla i wrzeszczycie 
jak na publicznym wiecu. Już się to sprzykszyło 
„bu dom urój domem modlitwy4 mówi pismo św., 
a Wy go czem czynicie?

Zarzucasz mi księże, że nie żyję z żoną. Prawda, 
ale nie żyję »poln?e z dziewkami. Wedlu prawa 
małżeńskiego i kodeksu cywilnego § i Q6 otrzyma­
łem prawny rozwód i to jeszcze przed 7 laty-. 
Ale ksiądz nie szanuje prawa ant go też nie wy­
konuje. Wedle prawa kanonicznego Cau. 132 § 1, 
nie wuluo księdzu trzymać kobiet na {dębami, z 
wyjątkiem mad, i, Siostry i siostry matki, ńłe tylko 
do 2-go stopnia, ksiądz trzyma dwie dziewy, które 
z goiła przywiozłeś jedna ma dziecko i druga ma 
dwojo dzieci. Metryk tych dzieci nie znam czyje 
one są, —  ale widziałem, że ksiądz bawi te dzieci 
i cbowa, pomimo, że to są dzieci księżych kucha­
rek. Ale niniejsza o to. Dzieci są zawsze miłe i 
obowiązek nakazuje nie robienia iirt krzywdy.

To rzecz ludzka, tylko zgorszenie robią owe 
dziewki, wywoływaniem jeana na drugą. Ks. Bis­
kup powinien nakazać księdzu wyrzucenia ieb 
z plebanii —  co się stać musi —  aby nie przy 
szło do tego, jak opisuje Wyspiarski w „ Klątwieu.

Czy ks. Proboszcz złożył rachunki z 20.000 ko­
ron na odbudowanie plenami pobranych? Jeżeli 
nie, to będę zmuszony interweniować u władz, 
gdyż to jest pieniądz publiczny i należy się z niego 
wyrachować!

Czy ks. Proboszcz przyjm*e dzieci rodzonej sio­
stry księżej, co żebrała, aby s «  trochę odżywiły 
razem z kueharezynemi, be giną z głodn ? Biedna
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ta siostra, pisze o radę do obcych ludzi, bo ks. 
brat ratuje dzieci i kocha, ale nie siostrzane. . .  
Takt. księdza miłość braterska, i czy to odwrizięka 
za pracę, którą ponosiła, aby księdza wyuczyć na 
kapłana.
. Czy ks. proboszcz przestanie tak strasznie na­
ciągać swoich parafian za wesela, pogrzeby itp. ? 
wszak żaden proboszcz w  sąsiedztwie tyle nie 
bierze.

Czy ks. proboszcz złoży rachunki, wiele pienię­
dzy złożono na sprawienie ołtarza i różnycti przy­
rządów kościelnych? czyby nie było wskazaaem. 
żeby starsi bracia zbierali ofiary po kościele, a 
przeraonując składali do kasy jak było za księdza 
poprzeunika ?

Czy ks. proboszcz raczy częściej odwiedzać 
dzieci w szkole i uczyć religii? Wszak głosiłeś 
księże, że soćyuliści chcą wyrzucić religię ze szkoły. 
Jak tak dalej pójdzie, to wy pierwsi to zrobicie, 
bo nie chce się kslęJJzu na religię chodzić.

Nie żałujemy, żeśmy ks. proboszcza dostali — 
bo tego dzieła dp. ks. Juszezyk nie dokonał co 
ksiądz. Za nieboszczyka Księdza nie było w  Trdcia- 
uie ani jednego socjalisty, a dziś mamy 40 człon­
ków i jak tak dalej pójdzie to cała w'es będzie 
czerwona co da Bo o bo bieda wszystkiego na­
uczy a tembardziej proboszcz obfituje w  dostatki, 
a biedne „owce® chudną i giuą z nędzj. „Owca® 

* staje się sooyallstą, bo pracować za Uarmo-na pań 
brzuchów nie będzie, — a jeszeze otrzymuje be­
sztania, oszczerstwa, a czasem i za drzwi wyleei 
tak iak się to komitetowi parafialnemu przytrafiło.

Pewien nczony i prawy katolik napisał, że gdyby 
dyabel urządził wystawę z 7-min grzechów głów­
nych i 4-ech o pomstę do uieba wołających, to 
najliczniejby była obesłaną przez duchownych i 
najwięcej by otrzymali dyplomów i medali. Możeby 
i tak było. Narazle —  pierwsze moje kazanie skoń­
czyłem i intonuję Puchu Święty daj natchnienie!

Piotr Kawalec.

Wiadomości polityczne.
POLSKA. Przeżyliśmy jeszcze jeden tydzień nie­

pokojów —  niewicduleć który już z rzędu. Zama­
chy Czechów na Siąsk Cieszyński, butna i wyzy­
wająca postawa Niemców w  sprawie Górnego Ślą­
ska i Gdańska —  nie mówiąc już o zapominanych 
Orawie i Spirzu i Mazurach pruskich, losy Lwowa 
i GaLcyi Wschodniej, a nadewszystko polityka ule­
głości naszych zastępców w Paryżu były głównymi 
tego powodami. Coprawda w pracach Komitetu pa­
ryskiego biorą obecnie udział również reprezen- 
ąnci lewicowycn stronnictw ludowych, mało to 

■eduali — ich wpływ conajwyżej może hamująco 
spłynąć na bardzo krewkich przy decydowaniu 
o losach narodu endeków: Dmowskich czy Grab­
skich. Zbyt pochopnie pozawierane przez nich 
..mowy, ozy też dane obiecanki, nie polskie, a cią­
gle jeszcze zagraniczne oryentacye powodują u nich 
ślepotę na rozwijające się wypadki, co może Pol- 
sa nieoblii żalne przynieść szkody. Wskutek tego 

oni powinni być absolutnie usunięci. Prasa oczy­

wiście codzienna, coazieu inne.ni i coraz to bar­
dziej sprzecznymi wiadomościami biczuje czytającą 
publiczność i doprowadza wszelkie informowanie 
w  dziedzinie polityki do niedorzeczności (absurda).

Skończył się strajk rolny w Lubelszczyźnie. 
Robotnicy rolni wzięci zostali pod ochronę prawa 
i ustawowo uregulowano stosunek robotnika rol­
nego do pracodawcy, głównie stosunek służby fo l­
warczne, do obszarników. Według tego byt służby 
folwarcznej zostanie polepszony bardzo znacznie 
Długo trwał opór obszarników, nie pomogły oska­
rżenia o „bolszewizm®, ni tym podobne straszaki. 
Służba folwarczna odniosła nad obszarnikami watne 
zwycięstwo. Do tego pomogły im : wytrwałoś, 
i dośe sprężysta ocganizacya. Orgatlizacya to 
siła.

Z frontów bojowych. Nasze oddziały posunęły 
się ua WŁchod od Magierowa i zajęły miejsce ,vości 
Wiszeukę małą, Kamienną górę i szereg innych 
Woj leżących pomiędzy temi miejscowościami.

JAPONIA uznała niepodległość państwa polskiego
DROGA DO MEZOPOTAMII. Donoszą z Kairó, 

stolicy Egiptu, że na linii kolejowej bagdadzkiąi 
podjęto na nowo ruch handlowy.

WtJGRY. Lmigracya. Tym razem masowo mają 
wyjeżdżać z Węgier ży wioły inteligentne ! wybi­
tni politycy reakcyjni, wooec gromadnych ares* 
towań, dokonywanych przez nowy rząd. W  wię 
zienin znajdują się b. minister Sereni. Jerzy hr. 
Karoli brat Michała, b. minister Wekeiie i wielu 
innyeh.

FRONT ARCHANG1ELSKO-SYBERYJSK1. Ho
leuderskie biuro wiadomości donosi z Omska (zaoh 
fljyketya), że oddziai wojska svbeiĄrj8kipgo uotari 
ua nartich o 80 wiorst na pbłooc od Permu do 
punktu, gdzie operują wojska* przeciwbolszew ickie 
frontu arehangie^kiego. W  ten sposób uzyskano 
łączność frontu syberyjskiego z frontem archan- 
gielskiuł. Wznowiono też komunikącyę pomiędzy 
>r<hangielekiem i Omsbiem.

AUSTRYA. Znany tw*Wip,.*wtep 
Ukraińcami ze szkodą PoSHli hr UweeSn " 
z Wiednia dc Szwajcarpr % uhawjf pfżhćPĄnfrffi*1 
wym przewrotem we Wiedniu. Ijozipaite łotry ęo- 
razto bardziej poczuwt^ą -̂Jo!Wpeh<ńe'
Iiby uniknąć wymiaru gpwwńfedHwgdel strony 
ludu.

\Nlil 1A. „N. Reforma® podaje w Nr. 154, ze 
rząd angiełsid upaństwowił kopalnie węgla i za­
prowadził w nich 6-cio godzinny dzień roboczy.

EGIPT stai się widownią walki o prawo nieza 
leżnośei. W  izbie lordów powiedział lord Curzon, 
że szerzą się tam g wałtowne wybuchy. Tłum ata­
kował linie kolejowe. Najwaźniejszem jest to, że 
w ruchu udział bierze pewna część Beduinów, 
uzbrojonych dosyć dobrze. Przy napauzie na ko­
lejowe linie zabito pewną ilość angielskich ofice­
rów jadących pociągiem. Beduini zaatakowali row 
nież oddziały angielskich i australijskich wojsk. 
Angielska Zaś gazeta „Taims® pisze o wielkich, 
demonstracyjnych pochodach nacyonitistów egip­
skich, domagających się niczawisłośCi Egiptu, jako- 
też o tem, że Kair, stolica Egiptu • ma być z po-
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w#d praerwask ko»iM »ks«yi oJeięh. Jafc stąd | 
widać, ve vrtshx Jiisfscarfi §wkth* wie Aśś Ł tóft 
ted y  Lowia n 3po«łiu i enę H f  swy«h ps*w.

K O R tA . Z Pesfnn:, stefiej ChłB «feu/S*T, że w 
■tieścle S««b 'w jtnrehły penów afe 2b mere* ro*- 

''^Uołiy przeciwjapoflsMe. tflesesfcnkrzyło w  nieb 
10 ty a. Koceawmza k4w, dair się pęzy wrócę-
«n) krajowi meągicdfeĝ Soi. Wskutek .ctm. jneyi 
waftka romtcby zskOóczyly się towawo. Po oby- 
dltu itkuuate u *ja Łyd zahiti I c mu —  aressto- 
w  rirt s *  da 160 oscd.

NIE&SCY. PoCTuJj i «w o t«ey i. W jbuuMy zatat- 
kienia W Magdeburgu. Otrastrbunie się poare-z- 
towaae: Fewelw yewp-i —  seaki yeŁiatti* r « J- 
Wiolnia, W Lssaa* :vf*»«*b«»wiie i IfflSiselfflJEfifi
•trłkWŁ.

W G dNA D O M O W A  « f  W Eg& ZW FM  o b ij#  
jewwioeyę: TUrdnit. Sabso*i®» DtlsseŁdorf, Bawwyę-

m j* f i  l Od i|< :ł  W itśCL Sry. «- uaeasę
w » i r t c y‘rT  v «C . W HwtfiMyi W #? TOWWiei
« ^ „ W  iw u te p, wUiUwi u y »  o.wjte «<«pet 
■kie t e a te i*  Weat& iurigirite. part e v
j— T DW* «U «W Ł  C3BBW—ł.

m o m i u .
WHJHrf'JAI Wszystkim C^tetaSLarn. ? Pebt- 

(M tem  ZfusyiSEuy sestfcezae iyę*e®ia, arseny 
&ę |sk najrychlej dosoekoti pem3nśi$eg!» dla *pł 
■ki takoż Czerna wojet* i zaraże-kar* sprawy reS- 
Rftf* t e ,  ?bf io? ifa- ł^swi* rv*gL. w azy ^  Bra^ 
oU tteeói rwspecaę^ nw*^ tofJO' ifew. Saczęfd
Bm m

TEŁSdlUJb ikr 2asaif8Bfe0snMti& w j_w.ce j*> 
aBynsŁllirdy tŁSbij news: W&iyrtkiiB Bracite 
I  &iBL»Tffln w  T jb js y m  w j rrowzyar Lkfafc-
duny aspatenfei aa (zfAfante AUcto X  Prwłicuy 
fRtrf m  *ttB«SPeKi« aif a błdbS , oaeso. danrnj - 
pmlnjowygfa wa&oeyl żwiętacznyeh. Pbdgi. a jj 
wpBBuwfer Ttetsaat Lb̂ helt a Sobocie, PrancfszeS 
JŁres xpi w Padwi, Wojciech Maręhut w  WedB*
I t e  ItEE SudŚł .i KBDmaBtnteiefCk.

ZNWAZJS^W W  ■OTBUCT Dnfe frgo 
Kwietnia, ił. r. o*ffvyl »Łe TT Ifteteu oy Mgy wise 
ItewałRtómr, wdsCw L&tuk f rterót. P^zemgrrtaJł 

mówcy, m  trfac p«Tfij3f r<ł«Trieź pasd 
Csnaw  D4bai t  w  dTużateni -p rremdv, jnlu 
prsodaOuwiU luęd&ę Li«aTfil6w, wiŁrw, kalek j sie- 
Ut Nasfcapsale weawrH ic-tt do au^a1 feacyi i zar 
perwtnit, ie  spram y gorąco będzie po-
fidrał i  tfawał dię sJky uzyskali tr  kmure- 
«ye, posady, loScfci zazoftek f zapoiHagi. Prw ine  
wtaote pasta )»?lfcb p u m  vklarict . twa i s«r- 
daemie padzoię^owaiuo m>i ta żye2i>iwe łajmowa- 
nifa clę apmwfciTiiL tótMedcieiasycb, I ^-yrażooe 
]h«ŁŁ 1 posłom lewicy P. S. L. pcloe wotum ufno- 
itL Na ępnje wylarsno zazząd i delegatów na 
B u d  do WsasBOwy.

tewMa-tefewSoc s Iewfćy P. S. Ł.
BACZNOŚĆ LtDOW Ci P0WL».T6W U U - 

tttOD—K K L A t  3_ja 27 knnettM będzie W Nla- 
w n w k  pew. Zaagjcói zjazd p>
ftott tepwUnatS» * chetiedekiągoi, a w i w  H f

<oit reiaitjrj gr pociiw efcięga Jisło Ja*-* Sta-
pionkiege i  Jakr'na 'Aadopi. P^am y sx Jaeaaepofy 
byeia wsaryitbi^ IkJc j? jm„ wsrystbidi ^©iegatćw 
\  tiakafaow Had. etep^krk.

B A C Z Y Ć  LUDOWCY POW. UROBdMEft- 
SUtEbOO! &• dnu -Ź Ł  k w tek a  1 r , w set ,So- 
ł 1 » ‘  w  K rosie odbędzie, ae 
sprww«*d«i?cs» poslw SttpMdm^fo o> goteai<
I l «J ’ F r t d  poM ntcait Plnykędą psateim flU- 
ptłsHij, -jjJej i Seib. —  Pioaftoy «  imay t e t  
wsz-ja* * •* eybw bów ¥ ezIndMw nesaogw sftre®r 
Eictwo. a®ea«g«iJie prosimy H My f jtojBfcą  » r  
naieityty ttdLr,iaf wzięły w ceęsflln, a aasflî  bj; 
pnrygtwwały uwrerjpalj admKme ck* Batdożye 
wzzefiieg 3 rottóajm.

RCJESTRACYA PRETENSYI DO PAI^TW€1ł 
W YtH  HVSTyTUCYI LBE/PBfctktfóferOW VOJ 
W  HżE J f ?ECh. Fesel Fu tek w iićsi iat«pafacyę 
w  sprawie weterymajJun n »  ipdb«*wiihi»iit, fcw. 
sej- w  I®eBN«jw*ł!Ł I Bat Węgreeds uifcgil «śs«wa*r 
żMwryns wyp**B«H” _ Otńe rej»jfcFscy,L P«&- 
tensyi pw jsw w adM b W jte  * "r panstwewy : w- 
m ąd  j t e wt e t twa patsy i epżeM osud wychewt- 
u t e  w  t e im fft  BIL 1 !tod.L. ten L d«, otwarty.; 
« . s &- -a w Ład- WKWb̂  kk aat«oi> rani? 
aNuresitiee, W ę p c r i  L  < L t e  wzzyiu^je xuw L  a%
Ogłosi e»«iCJń«ie lab ttoesmrut d » u-
n ę J L  JNćoleóy jmkJktuiy^ V M o e u s  adJM .a»<b: 
K tljtik  j». wtep iacateaw yte. I t n ^ f i p sa***^  
je m ii.iLierirwu pracy w WardzawŁ*. k t i r t m i a  
t i j«  ynosMlw fułtedk *ap«*Be% esi^-
da w yrip«g tj,*k arm

PgM łjjim Ł. Btefcawty, *ĘFii jf«#MKW» yu*- 
a t e n  teko t e  tew  Wi— pi wwmas, ipoyz ua 
wy niniirtso te a te  te  KHryci>y pn = * B tepi 
w ir  t e  i  .oy ę»4*uT j . y L  wwjoowoir 
k> aby w t e  tw e łe tem r ac* adwanpla**#, % « s  * 
łJ « sta' j i  u  pu. rw jpu m^zjt taytk k  >m%. 
3> by i r/y sywsotiRnila wjmmmy gwaindK
wy;tar ‘t h |-J ,is  aa hwlwiioiaiiat prUytegt 
Picaiąd-OB ptea- .u^( wyfi. jaK w u w v  < 
te mtoJeiry w m t  i  u '  « # a ,  I t e *
i i staatpoł nu być łatwy J » sf-tewwsuate 
a  laadtMk ±*ia> Ite* vyet pieiiiędŁy osajw nlę 
w t  _  JL. Z Lep*, pwta&m. M g n u t e  w  1n$ 
S5r «  nu dtEae tecew w  Sejite-

O fM £ > E R IE  pojawłfo się w  dteesaifcaet, 
by wsBjTrtfcie 25 fceiroeierwe i  D S  ker. Cdnatewano 
% jedne; atpony) «senśp«^daej wywierslt w b it e .  
mialiwiwgpHifck-nŁ wa^UdBiw w  M u s  te^o 
bznku, będ ę one bowiem znpefeie ssnt ęłs z o  
Megu- i miwakne, gdyż pesniędny Ttiesad ótaa 
teasała się lafczywydł.

Ofl&^ESLtu H E id lTS  j-oż przyjechał (to- W « r  
saawy ja k »  prr&istawicie] marszałka Focha, a  
ewemtoateie jako stał/ wojskowy ptftLomaciaRc.

W  SPRAWIE PBIYJAZItt) Ł A L Ł B Y A  utwaw 
ta koakLya. z 11 acar; i dwa układy. Na urwy 
piesnwsziego. przewdz wojak poi ‘Airb pod mm 
Oajdcram m :ż( się odbyć pastt- GdeA&A,, ba ■»► 
ty djmgfago raaspert tyci wojak kuł pdgtc K- 
x ł^ i 1) Kablcocya, Eteafc Fteo^ fti,iiii»Titet,
Łjrji RfMwpę. Gica, EaciifiMnł Loacwt k i t a ;  
2i S * * u fr  b a rt teo teoU  aaa Bakiyktei, h V
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lisz; 3) Piława, Królewiec, Korsuń, Ełk, Graje­
wo. W ładza niemiecka ma być według tej umo­
w y  zawiadomiona o wyjeździe wojsk na 14 dni 
naprzód. Na lin ii pierwszej maszyn i wagonów 
dostarczyć ma Francya, na drugiej i trzeciej li­
nii Niiemcy. Transport ma się zacząć 15 kwie­
tnia i ma potrwać pi zez dwa mieniące. Ruch 
transportu na drugiej i trzeciej linii będą regulo­
wać oficerowie generalnego sztabu Koailcyi w  
Szczecinie i Królewcu, wraz z odnośną władzą 
niemiecką. Transporty mają iiść pociągami po 
50 wagonów. Amunicya ma jechać przy każdym 
pociągu w  osobnym wozie zaplombowanym. Za­
razem ma jechać żywność. Transporty aia uzu­
pełnienia żywności i amunicyi mają iść drogą 
na Szczecin. ,

DKBLONSTRACYA FitZECIW  CZECHOM.
W  ubiegły czwartek, przyszło w Bogumlnle 
do wielkich demonstracyl przeciwko rządowi 
cze fa lemu. Robotnicy ze wszystkich zakładów 
i fabryk protestowali przeciwko droż/źnie, którą 
przeprowadzone ostemplowanie banknotów je­
szcze wzmogło. Demonstranci postawili ulti­
matum, w którem na wypadek meobiiizenia cen 
zagrozili zdemolowaniem sklepów.. Na niesły­
chaną drożyznę skarżą się mieszkańcy wszyst­
kich gmin, pozostających pod okupacyą cze­
ską. Wyzysku ludności dopuszczają się niesu­
mienni kupcy handlarze, protegowani prze-z 
władze czeskie.

DLA INW ALIDÓ W  WOJENNYCH. Trafika 
we Wólce mądrzychowskiej, lk. 31 pow. Dąbro­
wa. Netto w r. 1918 id k. 54 gr. Podania do 25 
kw ietnia b. r. do-Dyi. oikr. skarb, w  Tarnowie.: — 
Tracka w Maniowie lk. 50 pow. Dąbrowa, Netto 
w r. 1918 — 197K. 54 gr. Podania du 15 kwietnia 
b. r. j. w. —  Trafika w  Biskupicach m dsztjń- 
skdch lk. 83 pow. Brzesko. Netto w  r. 1918 84 K. 
62 gr. Podania do 20 kwietnia b. r. j. w, — tra­
fika w Słotwinie lk. 27 pow. Brzesko. Netto w r.
1917 —  65 K. 50 r. Podania do 25 kwietnia b r. 
j. w. —  Trafika w  Lozowku lk. 39 pow. Tarnów. 
Netto w r. 1918 — 157 K. 05 gr. Podania do 30 
kwietnia b. r. j. w. —  Trafika w Łączanach lk. 
44 pow. Wadowice. Netto w  r  1918 — 444 K. 87 
gr. Podania ao 15 kw ietnil b. r. do Dyr. akr. sk. 
w Wadowicach. — Trafika w Przeciszowie lk. 
394 pow. Wadowice. Netto od 1 września 1917 do 
31 sierpnia 1918 —  101 K. 23 gr. Podani ado 15 
kwi-etnia b. r. j. w. —  Trafika w  He-rbutow ioach 
lk. 261 pow. Wadowice. Netto w  r 1917 — 76 K. 
10 gr. Podania do 15 kwietnia b. r j. w. — Tra­
fika w Łękawicylk. 22s pow. Wadowice. Netto 
cd 1 lutego 1918 do 31 stycznia 19i9 263 K. 12 
gr. Podania do 15 kwietnia b. r. j. w. —  Trafi­
ka w  Gilowicach lk. 347 pow. Żywiec. Netto od 
1 listopada 1917 do 31 października 1918 101 K. 
^0 gr. Podania do 15 kwietnia b. r. j. w, - Tra­
fik ?.w Skawie lk.215 pow. Myślenice. Netto w r.
1918 — 47 K. 89 igr. Todania do 15 kwietnia b. r. 
j. w. —  Trafika w  Sułkowicach lk. 447 pow. My­
ślenice. Netto od 1 lutego 1918 c'o 31 stycznia
1919 — 51 K. 2gr. Podania do 25 kwietnia b. r. 
j. w. —  Trafika w Zeglcach pow. Krosno. Netto 
w r. 1918 —  82 K. 12 gr. Podania do 12 kwietnia

b. . do Dyr. okr. sk. Sanok. — Trafika w W oli 
dalszej pow. Łańcut N e tt . w  r. 1918 — 68 X. 16 
gr Podania do 1 kwietnia d. r. do Dyr. okr. ik, 
w Jarosławiu. Należy sit zatem spieszyć. Choć­
by nawet termin był nieco spóźniony, to i tak 
wnieść podania; zwyczajnie termin ma parę dni 
przedłużają.

POLSKA —  AMERYKA. Z Waszyngtonu, sto­
licy Ameryki donoszą, że w  najbliższym czasie 
ma nastąpić zgodnie z uchwałami konferencyi 
parysk iej-podjęcia stoeuakow handlowych po­
między Ameryką a Polską i Estonią. Środki ży­
wności przeznaczone dla Polski, będą szły przei 
Gdańsk.

ZABURZENIA W  LU M JN IF  i strajk kolejo­
wy wybuchł omegdnj na tle niedumagań żyw­
nościowych. Strajk, według ostatnich doniesień, 
ustał i  robotnicy wrócili do pracy. W  Lublinie
nadto wybuchły skład i magazyn amunicyi
i prochownia, prayczem zginąć miał 1 żołnierz 
i  ma być kilku rannych. Fodejrzywają, że wy­
buch nastąpił jako czyn sabotażu ze strony bol­
szewików. Dozorcę magazynu aresztowano.

Z JASIELSKIEGO skarży się ludność w ie j­
ska, że z przydziałów amerykańskiej żywności 
nie korzysta, tylko część dostaje miasto, a jest 
podejrzenie, że pewna ilość żywności ginie na 
pasek i geszefta. Niech poseł Madej o tern ;
coś dowie, gdzie należy. M. k.

C Z Y  B flD Z IE  T Y T O Ń 7 I Przj czyną braku ty­
toniu jest w pierwszym rzędzie niesłychane pa- 
skarstwo tytoniowe, którem zajmują się niektó­
re trafiki. Te wielokrotnie otrzymy want go tyto ■ 
niu nie sprzedają, lecz zatrzymują go, na pa­
skarski handel. „Goniec krakowski" pisze, że 
gdyby każda trafika przydzieloną ilość tytoniu 
sprzedawała, to ilość ta wystarczyłaby zuipetnie 
dla potrzeb ludności. Nam się tedy zdaje, ii  
przedewszystkiem powinny władze skarbowe 
odebra ć trafiki rozmaitym spekulantom, a od­
dać je inwalidom lub też konsuirom, a nadto, 
by ogłaszały w dziennikach wykazy przydziału 
tytoniu.

Co się tyczy tytoniu jako surowca — to tego 
materyału jest dość dużo we fabryce krakow­
skiej, nadto w  najbliższych dniach przybędzie om 
z fabryk austryackich, a ministerstwo skarm 
zakupiło większą ilość surowca w  Bułgaryi, któ­
ry będzie przerabiany w  Krakowie i w  notro o- 
1 wartej fabryce w  Warszawie.

Nadto powinien być zniesiony monopol tyto­
niowy we • formie austryackiej i  zaprowadzona 
swobodna hodow la tytor5u.

Odpowiedzi Redakcyi i Administracyl.
Jan Rojowski. Korespondencie pisać dobi­

tnie, ale nie rozciągłe. Józef Kłos. Korespon- 
dencye krytyczne podpisywać imieniem i nazwis­
kiem, te dopiero mają wattość i dla Was i dla 
interesowanych. Jan Oa], Jan Bajdas, M. Haw- 
licki, M Kozicki, A. Kudła, J. Glełata, W. Kur­
tyka : Pojdzie, tylko cierpliwie, A. Boczarskl. Po­
słowie nasi siedzą stale v» Sejmie, do nich wprost 
pisać J. Przyłęckl. Będzie. W. Jamróz. Każdy 
ludowiec powinien się pod w szv sitkiem v» „Przy-
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łacielu* podpisywać. Michał Kutek. Szkoda miej- 
mya m  polemikę % takimi Magierami Jak p. R, do- 
•nękamy gię, ta lud pozna się b a  peiUyca pia- 
il«M óv. Finete o spcaw*eŁ a* czasie, a wasebały 
Ir kaięio-f adercy lizuoia wnet skąpią H eoryŁ Ba 
tLelŁ. O ke »  Jol pjpaRfa^y w « Przy ja îelu “ Ochoń- 
Skl. Pt osiny s fakta, bezwzględnie będziemy pię­
tnować. W. B, w BacfoófZtt. Już pisaliśmy o tern — 
Ifrpiej ezytajcie. nasze plamo. N it Parys. Musiałt- 
łmy skrócić z braku miejsca, a papier 1 drak dc*&- 
mgj, a M I  wartołfc prttwiaey ona łne*» U ń ic y .  
AaAOOi Leca. Piszcie wagAt c» kdt tmAtejaay h**L

pismo aa to, by bóle ludu pomieszczać. M. SzQ~ 
ptIZ. A. Kim£2L Brawo dziewoje i Za nanam®'dzię­
kujemy i szlemy Wam serdeczna pozdrowienia, a 
w pracy nieustawajjere, do mfodycb przyszłość na- 
leśy. Pisajeia ezgoto do „Przyjaciel**, a jak hądiiffi- 
<£e w  Krakowi* wjrjpcu* do RetLikeyi. SBg W kZ 
J. 1® K ofcrzyataote, gazetkę wysjrfenay. CypS Pi 
5 K otrzymane, gazetkę wysyłamy ad n a u z  Zą- 
4 #  A. K r f la ł r t  S, pieniądze ołrzyn»ae. Cirzy- 
fertłk Jan, T etko  Mt, pimnęday nie otezymałifeBy- 
Dzted Szkolne z Kośdeintk sśaejiy as Slkarb 
Marocfcwy 9® K  79 b 1 S kop.

P O L S K A  P O Z Y C Z K A  P A Ń S T W O W A
(po potraceniu procentów)

k o s ztu j w aswnatach markowycK koronowych i rublowych.
OŁSczeme jpee«*»stó'w, pbdae&ai^cyJ* potrąceniu osi ncw is iA i g  s n y  »syywot 1918, w zaSeżn&ś

od» a*ty wpłaty za miesiąc kwiecia A 1919 roki.
CE

dfecnłi.iukOw dtrodcWków dla odcinków dia odefaków dia odcinków
zje 100 x& 500 TM 1000 za 5000 za 10000

Srftwk nai&m Sauia fcett® Sama netto atHMtmMn K w  un»v

hwwłniu cL 14 97-26 486*32 97204 4803'20 972639
• .  15 97-28 486*39 972*78 4 8 6 3 « 972778

»  1* 9 7 -» 486*46 972*92 4864*58 9729 17
m .  t t 9TM 48^53 97306 4865*28 973056
m w 1* 97-32. 1 486*60 97320 4865“97 9731*95
JE- -  19 77-3? 486*67 97333 4866*67 9733*33
n .  ® 9735 486*74 973*47 486236 973472

S w ie rzb f: sagfLko beczy 
mydlana Br. Hebdy*

1— 3— 12 osóbh
* BWpfcmahMioą. W  przyjemny 

*  g_ zapach

I  D 3  T C l i  Arkom„Ekwot-Hebdy"
tmr' m m w m b -c m  r »  * *  ‘ 5 • » “

H d f ś B C w iłunar. u *
■ały Jtjme*.

n r  Kclodziefe! -m .
Zwkirptą watyerhwffast k a ż d ą  f ts££

ncacscKs ssassr.niu ■■

kofpcŁ hft mekutych, dla wo2ów gpep., wymiary: 
i rtsiM i #C ana, tylna I »  en , ■Błskr*. i wyza- 
kott k m  5 *■*-, dtugoSć. pJut 3Z cm., feektńea 

pfoat 18—20 cm.

L n ib id rła *  mm TgmncCTMWMsa;IB U r.ls U H « dla s ą U  Mkn I wśMa
toorfrr, 1 H iji L i  n |

» n m
Wstocfr nauk tefc*rsfcfcłł

| D r .  K k e i n b n f t y n a  t t t e ł f e l d  f
® była lekarka szpitala powsz. we Wiedniu ® 
•  ordynuj* w iajtks p»ay ulicy Kościuszki o 
e (asfn eew  Kary Osacłądaośe). 4-4 2

Z A C Z N ^ g lE  POPIERAĆ SW OICH!

Na j l e p s z e
i  N J U P E t g n e a J s z E  ■

A S I O N A
W A R Z Y W N E  ł  r a S T E W N C  -

POLJEOAs I

S K Ł A D  M  Ą S T O N ^ ł A  G O N “  I  

N r a h t w ,  a u M M  M n  « .  I
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We Frysztaku (obok Sądu)
. otworzył biuro i —a

W a ż n e  P . T . R o l n i c y l
Z powodu trudności przewozowych oraz brakm 

wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie 
pod za sU w y wiosenna z braku innych nawo­
zów by takowa n . ozasle otrzymać, KAINIT 
SOLE POTASOWE wysoko procentowe, WPS 
ndwozowy, bardzo akutbjzny nawóz, nadajęoy 
się pod wszystkie uprawy i do katdej globy. 
Dostarcza tylko całowagonowe posyłki ksżdaga 
l i — is  gatunku

materyały budowlane:
wapno, cement, g ig i murarski i eztukjterski, 
dachówka asoestowa „AStłi f" i t. p. w szystkJ 

tylko w ładunkaoh aałowagonowyoh,

Ksmtzłon r s r w u u i  tyn o ls  i i m  nasiona
szybkę dostawę poisca firm a :

JAN BODUCH
Hartowna sprzedaż oraz skład nasion i na­
wozów sztucznych, Żywiec, Rynek 22, obok 

» kościoła famego.

Najlepsze nasiona

buraków pastewnych 
i ćwikłowych

jasnych pUntaeyi, z g iu u ^ y ą  odmUn 1 jakości, poleca

Skład nas:on „ Z A G O N "
Spółka z ogr. poreką

w Krakowie, ulica Basztowa 17.
Na żądanie służymy specyalnemi ofertami.

ISTNIEJĄCE OD 1805 ROKU

ZAKŁADY OGRODNICZE
C. U L R I C H

W AR SZAW A , -  ULICA CEGLANA N r. 11
zawiadamiają, że wyszedł z druku Cennik n a tle s  
I narzędzi ogrodniczych na rok 1919 i n u  żądanie

wysyłany iest bezpłatnie.

Baczność ludowcy w Wadowickiemu
Zapowiedziane na 24 kwietnia zgromadzenie w  

Wadowicach nie odbędzie się, natomiaat odbęd de 
się zgromadzenie w  niedzielę 1 In 27 kwietnia  
o gtrtłz. 1-szej po polndnin w  Cbecznl w  „Dorna 
Indowym1’. / d a /  Pa tek .

2 do stawiania - sztuka 80 hal.

I D ro b n a r -K ra k ó w
W  pieedw ta !M  JU»r w M l
posiada na składzie większy zapas pieców i knoLea 
kaflowych różnych wielkości, Kolorów i doceni, ]a- 
koteż armatur do tychże. —  Liozny wyszkolony 
personal techniczny daje gwaranoyę szybkiej i fa. 

chowej obsługi. —  Ceny umiarkowane. 7-1*  

O liczne zamówienia uprasza Z a r z ą d .

Organizowane przez Biuro Oaouaowy Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych, ■ ursy rozpoczęty uę dnia i  lu.ego V  A 

Słuchacze po ukończeniu kursu, otrzymają iw  i„  
majstrów i instruktorów ce.iarskich Wiadomości I za­
pisy przyjmuje Biuro Odbudowy, Kredytowa 9, VI. pięta

BRACIA WŁOŚCIANIE!
W  każdej wsi gdkie macie 

W A S Z Ą  K a s ą  R a l f f e U e n a ,  
WASZE Kółko rolniczo 

powinniście mieć 
W A S Z Ą  Asekuracyę* 

a tą jest

> W I S L A <

Ludowo Tow arzystw o wzajemnyoh ubezpieczeń 9 
we Lwowie, przez ezas w ojny •

W N O W Y M  S Ą C Z U .
W  miejscowościach, gdzie dotychczas jest 
mało członków .WISŁY*, a niema agencyi, 
niechaj inwalida wojskowy, lub piśmienny 
włościanin zgłosi się do Dyreacyi, WISŁY*, ę  
a otrzyma pouczenie i korzystny a uczciwy 

— ■ zarobek. r ~

Wydawca i redaktor odpowiedzialny Jan Stapiński. — Czcionkami Drukarni Ludowej W Krakowie.


